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Międzynarodowa konferencja żywnościowa
Fclskę represenluje minister aprowisecgi Sztachetki

Londyn (obsł. wł.). W środę rozpoczęły 
się w Londynie obrady międzynarodowej kon­
ferencji żywnościowej z udziałem przedsta­
wicieli 17 państw. Polskę reprezentuje mini­
ster aprowizacji Sztachelski. Na czwartko 
wym posiedzeniu tej konferencji odczytany 
został list nowomianowanego dyrektora 
UNRRY — La Guardia. W liście tym kładzie 
on szczególny nacisk na podniesienie pro­
dukcji rolnej w krajach eksportujących zbo­
że. La Guardia potępia zdecydowanie czarny 
rynek żywnościowy i podkreśla, że
UNRRA nie jest w stanie dostarczyć krajom 
europejskim takiej ilości zboża, której one 

potrzebują.
Natomiast UNRRA powiększa dostawy ma­

szyn rolniczych i nawozów sztucznych celem 
podniesienia produkcji rolnej w tych kra­
jach.

Londyn (API). W Londynie toczą się obrady 
konferencji aprowizacyjnej. Podczas wczoraj­
szego posiedzenia prezes UNRRY — La Guardia 
oświadczy! że

sytuacja obecna jest bardzo poważna 
i wymaga natychmiastowej akcji. 

Problem, który musi być rozwiązany natychmiast 
— to dostawy przed przyszłymi zbiorami. Radą 
UNRRY, oświadczy! La Guardia, uchwaliła by 
wszystkie dostępne zapasy były natychmiast 
ładowane i wysyłane do krajów potrzebują­

cych pomocy.
Przewodniczący podkomisji zbożowej — Burmy 
zaproponował by zmuszono producentów psze­
nicy do dostarczenia jej w większych ilościach

niż to czynią obecnie i aby producenci ci nie gro­
madzili własnych zapasów.

Warszawa (obsł. wł.). Jak wynika ze spra­
wozdania poszczególnych krajów oraz wydanej 
przez rząd brytyjski Białej Księgi, zasoby zboża

w krajach eksportujących są na wyczerpaniu i po­
winny wystarczyć one tylko do sierpnia Świa­
towa sytuacja żywnościowa w późniejszym okre­
sie uzależniona jest od tegorocznych urodzajów 
i zbiorów.

Prezydent 8fever © syti?ac»l źywndcbwq w Europie
Oslo (PAP). Przewodniczący amerykańskiej 

Komisji Żywnościowej, b. prezydent Herbert 
Hoover oświadczył na konferencji prasowej, że 
Norwegia przyczyniła się w wielkim stopniu do 
przezwyciężenia braku żywności na świecie. Z 
miliona ton ryb, złowionych w ciągu bież, roku 
2/a przeznaczono na eksport. Hoover jest zdania, 
że dopiero
za 2 lata sytuacja żywnościowa w Europie 

będzie normalna.
Hoover został przyjęty przez króla Haakona. 

Z Osia wyjeżdża on do Londynu a następnie do 
Belgii, Holandii, Wiednia, Jugosławii i Grecji.

Warszawa (obsł. wł.). Były prezydent Sta­
nów Zjednoczonych Hoover odleciał samolotem 
z Norwegii do Londynu, .aby wziąć udział w obra­
dach Międzynarodowej Konferencji Żywnościo­
wej.

Związek Radziecki zaproszony do 
udziału w konferencji

Waszyngton (API). W Waszyngtonie po­
dano oficjalnie do wiadomości, że Związek Ra- 

I dziecki zaproszony został do wzięcia udziału w 
I międzynarodowej konferencji aprowizacyjnej 
i jako kraj współpracujący.

Osiągnięcia na wybrzeżu
Kiedy przed rokiem powróciliśmy nad Bałtyk, 

a polski inżynier i robotnik rozpoczęli pracę nad 
odbudową Gdyni i Gdańska, sytuacja obu por­
tów była tak katastrofalna, że trudno było przy 
zdewastowanym przemyśle wewnątrz kraju prze­
widywać jakieś poważne osiągnięcia w niedale­
kiej przyszłości. Wszystkie projekty rozbijały się 
o szereg braków i niedomagań powojennych, 
a jedyną nadzieją był człowiek, Jego twórczy 
wysiłek i woła pracy — które przed kilkunastu 
laty małą wioskę rybacką Gdynię zamieniły w 
duże miasto o 70 tys. mieszkańców, a z dna za- 
torfowionej doliny wyczarowały jeden z najnowo­
cześniejszych portów bałtyckich — mogły po­
nownie otworzyć przed Polską najdonioślejsze 
horyzonty, związane z wyjściem na morze.

Człowiek nie zawiódł. Już 18 lipca ub. roku 
bandera polskiego statku handlowego, załadowa­
nego polskimi towarami, słała pozdrowienie fa­
lom Bałtyku, by odtąd na zawsze już objąć służbę 
na jego szlakach. Dziś, po półrocznym zaledwie 
okresie pracy w obu portach, możemy zreasumo­
wać osiągnięcia, świadczące że Gdynia i Gdańsk 
biją rekord za rekordem i coraz bardziej krzepną, 
z dnia na dzień pomnażają bogactwo Polski, wy­
znaczając naszemu rozwojowi na morzu śmiałe 
i realne perspektywy. Delegat Rządu dla Spraw 
Wybrzeża — inż. Eugeniusz Kwiatkowski, oma­
wiając ostatnio na posiedzeniu Prezydium KRN 
rezultaty odbudowy i dotychczasowe osiągnięcia 
obu portów, przytoczył szereg cyfr i faktów na­
świetlających zagadnienia morskie tak od strony 
wysiłków jakie w tej mierze podejmuje Rząd, 
jak i obrazujących trud tych setek tysięcy ludzi, 
których praca bezpośrednio lub pośrednio wiąże 
się z morzem. Nie lubimy na ogół cyfr i statystyk 
porównawczych. Jeśli jednak mowa o portach, 
warto bliżej przyjrzeć się choćby kilku najogól­
niejszym liczbom, gdyż zawierają one bogatą 
treść i nie można bez nich uzyskać pełnego 
obrazu pracy, o rozmachu równym niemal 
dawniejszej Gdyni.

Na ogólną długość 35 km nadbrzeży czynnych 
przed wojna, uruchomiono 30%, w tym w Gdań­
sku na 23 tys. — 5.805, a w Gdyni na 12.800 — 
4.530 m bież, o głębokości od 4 do 7 m i wyżej. 
Głębokość portu w Gdyni, dochodząca przed 
wojną do 12 m, pozwalała na przyjmowanie wiel­
kich statków o pojemności 4,1 mil. ton. Pomi­
nąwszy Kopenhagę, żaden port bałtycki nie prze­
wyższał pod tym względem Gdyni. Obecnie 
prace w obu portach zmierzają w tym samym 
kierunku. Przedwojenny Gdańsk posiadał: 290 
tys. m3 magazynów i 73 dźwigi. Dzisiaj posiada 
już 30 tys. m’ magazynów i 21 dźwigów. Gdynia 
na 273 tys. m3 magazynów przed wojną ma dzi­
siaj — 86 tys. ms, a na 82 dźwigi — 22 czynne. 
W obu portach odbudowano 240 m sześć, budyn­
ków administracyjnych, 200 lokali biurowych 
i 1.400 izb mieszkalnych, ponadto w Gdyni 8 km 
sieci kanalizacyjnej i 15 km wodociągu porto­
wego. Porty liczą obecnie 22 jednostki pływające 
oraz 14 dalszych jednostek w remoncie. Tabor 
stale się zwiększa w miarę rewindykacji jedno­
stek zza granicy. Do sumy tych prac trzeba do­
dać usunięcie ogromnej ilości gruzów i rozpro­
wadzenie zniszczonej w czasie działań wojen­
nych sieci elektrycznej, wreszcie uruchomienie 
stoczni gdyńskiej.

Wprost imponująco przedstawiają się obroty 
towarowe naszych portów. Podczas gdy przed 
wojną posiadały one zdolność przeładunkową się­
gającą 16 mit ton rocznie (Gdynia — 9, Gdańsk 
— 7 milionów ton), to obecnie teoretyczną ich 
zdolność szacuje się na 7 milionów ton, czyli bli­
sko na połowę zdolności przedwojennej. Cyfry 
obrotu towarami wzrastają z każdym miesiącem. 
Wynosiły one w tysiącach ton w obu portach:

Sbtóa nod syt^qq zywneśchwą w izbie Gmin

w sierpniu ub. r. — 101,8, w grudniu ub. r. - 
217,7, w styczniu br. — 316,8 a w lutym — 413,5.
Obroty towarowe w pierwszych dwóch miesią­
cach br. wykazują bardzo znaczny wzrost w sto­
sunku do ub. roku. W styczniu przeszło przez 
oba porty 35% całej sumy przeładunku roku ub., 
w lutym cyfra ta wzrosła do 45%. I kiedy ,w ub. 
roku weszło do naszych portów 897 statków^ to | szemu pogorszeń 
w styczniu br. weszło 231 statków a wyszło zs8, 
zaś w lutym weszło 227 i tyleż wyszło.

Importowały do Polski: Szwecja, Stany Zjedno­
czone, Wielka Brytania, Kanada, Finlandia, Z. S.
R. R. a dalej Indie, Brazylia i Marokko. W lutym 
pojawiła się po raz pierwszy po wojnie bandera 
grecka. Przywóz obejmował wytwory pochodze­
nia mineralnego, przetwory chemiczne i farma­
ceutyczne. środki transportowe, wytwory pocho­
dzenia roślinnego, papier, surowe włókna i wy-

Warszawa (obsł. wł.). Niezależnie od obrad 
międzynarodowej koineiencj. żywnościowej roz­
poczęła się w Izbie Gmin debata na temat sytua 
cji żywnościowej.

Otwierając debatę na temat światowej sytua­
cji żywnościowej premier Attiee powiedział:

, Milionom łudzi grozi dziś brak żywności i zu- 
?nelny głód". — Tylko dzięki akcji podjętej przez 
(kanadę i St. Zjednoczone sytuacja nie uległa dal­

si ---- ---------- Nawiązując do żądań, aby
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jesS jasne 1
Warszawa, (PAP). Od pewnego czasu nie­

które koła w Czechosłowacji wysuwają — jak 
wiadomo — pewne roszczenia terytorialne pod

________ „ . . . adresem Polski. Roszczenia te dotyczą przede
roby z nich, przetwory spożywcze, wyroby me"|wszystkim rejonu Kładzka. Jest rzeczą oczywistą,
talowe, skóry, sprzęt elektrotechniczny itd. W 
ub. roku zwieziono 146 tys. ton rudy, 59 tys. ton 
środków transportowych, 22 tys. ton papieru i ce­
lulozy, 10 tys. ton produktów naftowych oraz

że istotnym celem tych śmiesznych pretensyj cze­
skich jest wzmocnienie pozycji Czechosłowacji 
w sprawie Zaolzia.

Stanowisko polskiej opinii publicznej w tej
mniejsze ilości innych towarów Z Polski wywo-1 . Nie b{dzicmy wdawali
ziliśmy do Z. S. R. R., Szwecji, Finlandii, Danii ESP* 1 .
1 Norwegii głównie węgiel, koks, bunker, cement 
bieł cynkową, sodę, karbid i wyroby metalowe.
Już dzisiaj wywóz naszych towarów jest większy 
aniżeli przywóz zagranicznych. Gdy w\ listopa­
dzie jeszcze przywieźliśmy 129,2 tys. ton a wy­
wieźliśmy 96,7 tys. ton, to w styczniu przywieźli­
śmy 139,0 tys. ton, w lutym 172,7 tys. ton, zaś 
w tych samych miesiącach wywieźliśmy 177,8 
tys. ton i 240,7 tys. ton. W imporcie połowę to­
warów stanowiły transporty UNRRY. Wywóz 
w ostatnich miesiącach ogromnie zwyżkował.
Wzrósł on o 73% w porównaniu z grudniem, w 
lutym zaś suma ta jeszcze wzrosła w stosunku 
do stycznia o dalsze 35%. Sukces ten był możli­
wy dzięki uruchomieniu od stycznia 1.300 wago­
nów szwedzkich do przewozu węgla i dzięki 
usprawnieniu dostawy prądu. Zmienił się stosu­
nek udziału portów w przeładunku. W ub. roku 
udział Gdyni wynosił 64—70%, w lutym zaś tylko 
44%. Zmiana ta spowodowana została uruchomie­
niem w Gdańsku 2 taśmowców i 10 dźwigów, 
podczas gdy Gdynia dysponuje obecnie tylko
2 taśmowcami i 2 dźwigami.

Notując nasze, osiągnięcia na morzu warto wre­
szcie podkreślić coraz większy rozwój rybołów­
stwa. Jeszcze w maju mieliśmy ogromnie szczu­
pły tabor rybacki, bo 2 kutry i 12 łodzi wiosło­
wych. Obecnie pracuje przy połowach 46 kutrów.
42 łodzie motorowe i 464 łodzi wiosłowych. W 
inwestycje na tym odcinku włożono 60 mil. zł, 
co pozwoliło na osiągnięcie zysku z połowow w 
kwocie 95 mil, zl. Rozwój rybołówstwa.morskiego 
jest jeszcze jednym dowodem imponującej pracy 
polskiej na morzu.

rzemówień inż. Kwiatków

dyskusje na ten temat. Niejeden raz podkreślano 
u nas konieczność zacieśnienia stosunkó-w polsko- 
czeskich. Również czechosłowackie koła oficjalne 
wyrażają często chęć i potrzebę utrwalenia przy­
jaznych stosunków. Ze zdziwieniem przyjęto więc 
wiadomość o przemówieniu premiera Fierlingera, 
wygłoszonym w miejscowości Dvar-Krakove nad 
Łabą.

Premier Fierlinger oświadczył m. in.: „Jesteśmy 
przekonani, że przy dobrej wod ze strony Pragi 
i Warszawy nasze w*zajemne stosunki się ułożą. 
Będziemy dążyli do tego, aby nasze bezsprzeczne 
prawa do Kładzka zastały powszechnie uznane. 
Również w interesie Polski leży, abyśmy wspól­
nie ten problem po przyjacielsku rozstrzygnęli 
W ten sposób bowiem stworzymy wspólny wał 
ochronny przed agresją niemiecką., W przyjaźni : 
sojuszu z Polską widzimy rękojmię bezpieczeń­
stwa Czechosłowacji i Polski oraz gwarancję po­
koju w Europie".

W, Brytania udzieliła większej pomocy dla in­
nych krajów premier powiedz V, Rząd nie ma 
prawa narażać własnego narodu. Doszliścny do 
granic własnego bezpieczeństwa i pomoc innym 
dalej nie możemy. Naród nasz przeszedł przez 
ciężkie cierpienia tak, jak inne narody. Mówiąc 
o krajach nieprzyjacielskich Attiee powiedział: 
„Cenimy wyżej potrzeby tych, jak to uczyni! na­
ród hinduski, którzy walczyli u naszego boku 
aniżeli potrzeby Niemców czy Japończyków.

W warszawskich kołach politycznych wyraża 
się powątpiewanie, czy uwagi premiera Fierlin- 
gera dotyczące Kładzka mogą się przyczynić do 
osiągnięcia szczytnych celów, jakie zakreśliła so­
bie polityka zagraniczna Czechosłowacji, a mia­
nowicie — do przyjaźni i sojuszu z Polską. Ze 
strony polskiej okazano wiele dobrej woli. Polska 
opinia publiczna po przemówieniu premiera Fier- 
lingera gotowa zwątpić w dobrą wolę rządu Cze­
chosłowacji. A przecież — jak to powiedział pre­
mier Fierlinger — bez dobrej woli obu stron tru­
dno będzie osiągnąć to, co jest wspólnym celem 
Pofski i Czechosłowacji, — a mianowicie brater­
skie stosunki między tymi dwoma krajami.

Uchwala M w Katowicach
Warszawa (obsł. wł.). Wojewódzka Rada 

Narodowa w Katowicach uchwaliła następującą 
rezolucję: „Wojewódzka Rada Narodowa Śląs-ko- 
Dąbrowiecka po zapoznaniu się z ostatnimi wy­
darzeniami na ziemiach za Olzą, godzącymi w in­
teresy ludności polskiej, wyraża niepokój co do 
dalszych losów naszych Polaków, którzy pozo­
stali bezbronni wobec poczynań nieodpowiedzial­
nych czynników czeskich”. Uchwała kończy się 
wezwaniem d-o miarodajnych czynników państwa 
polskiego, aby roztoczyli troskliwą opiekę nad 
ludnością polską za Olzą".

FuSicos na czele nowego rządu

Podczas jednego z , 
ski reasumując dotychczasowe osiągnięcia Gdyni 
i Gdańska stwierdził, że osiągnęliśmy 30% wy­
dajności przedwojennej obu portów. Jeśli zatym 
wydajność pracy na wybrzeżu utrzyma się na 
dotychczasowym poziomie, można liczyć, że w 
końcu przyszłego roku oba wielkie porty będą 
posiadały zdolność niemal przedwojenną. To, co 
stwierdzamy dzisiaj na wybrzeżu, co pozwala na 
pełne optymizmu spojrzenie w przyszłość, jest 
niewątpliwą zasługą 50-tysięcznej rzeszy pracow­
ników i robotników, która mimo niedostatecz­
nych warunków mieszkaniowych i szeregu innych 
braków ofiarnie trwa w pracy, wierząc w jej po­
myślny rezultat. Trzeba, by ten zapał niesiony 
przez wiatr od morza owładnął całą Polską i prze­
kona! wszystkich, że wspólnym wysiłkiem jeszcze 
prędzej dotrzemy do celu. J- T.

Londyn (TASS). — Jak donosi agencja 
Reutera, grecka „partia narodowa" (monar­
chiści) oraz przywódcy bloku centrum doszli 
do porozumienia w sprawie utworzenia no­
wego rządu. Premierem został członek sądu 
najwyższego — Pulicas. Teki ministrów: 
spraw zagranicznych, koordynacji i komuni­
kacji otrzymali monarchiści. Trzej członko­
wie bloku centrum weszli do rządu jako mi­
nistrowie bez teki.

Minister Bevin o sytuacji w Grecji
Londyn (obsł. w!.). Minister Bevin udzielił 

odpowiedzi w Izbie Gmin na temat Grecji. M. in. 
oświadczył on: „Jak już wielokrotnie stwierdza­
łem, pragnę bardzo, aby wojska brytyjskie zo­
stały jak najszybciej z Grecji wycofane. Do 
chwili jednak, kiedy sytuacja w Grecji nie wy­
jaśni sie całkowicie, nie zamierzamy wojsk wy­
cofać." W dalszym ciągu Bevin oświadczył, że nie 
tylko wojska brytyjskie mają być wycofane z 
Grecji. Kwestia wycofania wojsk dotyczy wojsk 
sojuszniczych na terenie całej Europy. Mogę

jednak zapewnić, że wojska brytyjskie nie pozo­
staną tam ani na chwilę dłużej, aniżeli to będzie 
konieczne.

Rząd Sophułisa oskarżony 
o sfałszowanie wyborów

Warszawa (obsł. wł.). PAP donosi za 
agencją TASS, że przedstawiciel greckiego Fron­
tu Wyzwolenia Narodowego w St. Zjednoczo­
nych, publicznie oskarżył rząd Sophułisa o sfał­
szowanie list wyborczych. Jeżeli St. Zjednoczo­
ne i W. Brytania chcą naprawdę pomóc Grecji 
przy zaprowadzeniu rządu demokratycznego, to 
obecne wybory powinni być unieważnione. W 
dalszym ciągu rozważając sytuację polityczną 
Grecji — przedstawicie! greckiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego dodał, że odpowiedziaL 
ność za obecną sytuację spada na te mocarstwa, 
które upierały się przy przeprowadzeniu wy­
borów w dniu 31 marca.

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
według ostatnich obliczeń, wyniki wyborów w 
Grecji przedstawiają się następująco: populiści 
(monarchiści) — 353 269, blok centrum — 174 362 
i liberałowie — 132 129. Przeciętnie wstrzymało 
się od głosowania 47 proc, wyborców.
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Kryss^s
Nowy Jork (obsł. wł.). W środzę po południu 

odbyło się drugie posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa, na którym omawiano sprawy protokołu i 
inne sprawy administracyjne.

Warsz awa (obsł. wł.). Urzędowe czynniki 
amerykańskie uznają,' że zasadniczo kryzys per­
ski jest zakończony.

Londyn (obsł. wł,). Na wczorajszym posie­
dzeniu Rady Bezpieczeństwa delegat Zw. Radziec­
kiego Gromyko był znowu nieobecny.

Na początku posiedzenia delegat perski Hussein 
Allah został zaproszony do zajęcia miejsca przy 
stole, poczem delegat St. Zjednoczonych — Byr­
nes przedłożył rezolucję w sprawie wycofania 
wojsk z Persji ze szczególnym uwzględnieniem 
gwarancji, że wojska sowieckie zostaną wycofa­
ne w przeciągu 5—6 tygodni. Delegat St. Zjedno­
czonych zaproponował odroczenie dalszej dys­
kusji Rady do dnia 6 maja.

Min. Byrnes zaznaczył, że Rada przyjęła do 
wiadomości, że obecność wojsk radzieckich nie 
ma wpływu na toczące się rokowania i zapropo­
nował aby 6 maja zdano na Radzie Bezpieczeń­
stwa sprawozdania co do tego, czy ewakuacja 
wojsk rosyjskich jest ukończona, a Rada wówczas 
zadecyduje czy podjęte mają być dalsze kroki. 
Byrnes zastrzegł sobie jednak, że gdyby sytuacja 
uległa zmianie rząd radziecki, perski czy inne 
zainteresowane państwo, miałby prawo do przed­
łożenia tej sprawy na nowo i postawienia jej na 
pierwszym punkcie porządku dziennego obrad 
Rady Bezpieczeństwa. Delegat Egiptu powitał z 
zadowoleniem rezolucję min. Byrnesa oświadcza­
jąc, iż jest szczególnie rad, że W, Brytania i St. 
Zjednoczone stanęły po stronie mniejszego pań­
stwa i zezwoliły Persji na otwarte postawienie tej 
sprawy.

Deklarację min. Byrnesa poparli przedstawi­
ciele Brazylii, St. Zjednoczonych, W. Brytanii, jak 
również delegat Polski — dr. Lange, który pod­
kreślił, że Rada powinna w przyszłości otrzymy­
wać zawsze najdokładniejsze informacje od zain­
teresowanych stron tak, jak się to stało w ostat­
nim przypadku w sprawie Persji. Delegat Francji, 
stwierdził, że Rada uzyskała dwa ważne doświad­
czenia posiadające wielką doniosłość dla przy­
szłości:

1. pomogła do osiągnięcia porozumienia, udzie­
lając członkom pomocy przy usuwaniu dzielących 
ich różnic, co stanowi pierwszy wielki krok na 
drodze przywrócenia zaufania w świecie dzisiej­
szym;

2. rozwiązała doniosłe zagadnienie, a osiągnięte 
wyniki wykazują możliwość rozwiązania próbie-

Kat Oświęcimia 
wydany będzie wiadzam polskim

Londyn (obst. wł.). B. komendant obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu Rudolf Hósch, któ­
ry ostatnio został zaaresztowany na terenie bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej Niemiec, będzie prze­
kazany przez dowództwo władz brytyjskich wła­
dzom polskim.

Ambasador amerykański na Kremlu
Warszawa (obsł. wł.). Przewodniczący pre­

zydium Rady Najwyższej Związku Radzieckiego 
przyjął na Kremlu nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego ambasadora Stanów Zjednoczonych Smitha, 
który wręczył listy uwierzytelniające. Po wręcze­
niu listów uwierzytelniających przewodniczący 
Rady Najwyższej odbył rozmowę z ambasadorem 
amerykańskim. W rozmowach wziął również wi­
ceminister spraw zagranicznych Wyszyński. *

Gestapowiec wicestarostą
Ł u c z a n y (ZAP). — Przez pewien okres 

czasu funkcję wicestarosty powiatu łuczańskiego 
pełnił niejaki Lempke, który ostatnio został roz­
poznany jako członek partii hitlerowskiej. Zde­
maskowany zdołał zbiec.

mów międzynarodowych przez Narody Zjedno­
czone.

Delegat australijski zajął wobec rezolucji sta­
nowisko krytyczne, oświadczając, że powstrzyma 
się od głosowania i będzie żądał gruntownego zba­
dania sprawy punkt po punkcie z zastrzeżeniem, 
aby sprawa ta mogła być rozpatrywana i przed 
6 maja, jeżeli okaże się tego podrzeba.

Rada przyjęła rezolucję min. Byrnesa przy 
czym tylko delegat australijski powstrzymał się 
od głosowania. Przedstawiciel Persji — Hussein 
Allah, oświadczył, iż wobec tego, że Rada goto-

wa jest przyjąć zapewnienie, że wojska rosyjskie 
wycofają się do 6 maja, naród perski przyjmuje 
to zapewnienie. Wyniki osiągnięte przez Radę 
mają wartość stałą i znacznie przekraczają chwi­
lowe troski rządu perskiego oraz stanowią pod­
stawę nadziei na lepszą przyszłość.

Na zakończenie wczorajszego posiedzenia Byr­
nes oświadczył, że Rada osiągnęła swój cel i 
przyjmuje zapewnienia, że wojska rosyjskie zo­
staną wycofane bez warunków. *

Następne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa od­
będzie się dnia 9 kwietnia. Rys. W. Gawęcid

Wojska radzieckie opuszczają Persję
Londyn (obsł. wł.). W Teheranie rzecznik 

rządu perskiego oświadczył w środę wieczorem, 
że ewakuacja wojsk radzieckich odbywa się zgod­
nie z planem. Pewnie oddziały armii rosyjskie, 
przeszły granicę persko-rosyjską.

Depesze ranne przyniosły pierwsze wiadomość

o wkroczeniu oddziałów perskich do miast ewa­
kuowanych przez wojska rosyjskie.

Londyn (API). Jak donoszą z Teheranu 
wojska sowieckie stacjonujące w Kasvil opuszcza-I 
ją swe kwatery. Przygotowują się również do ewa- ; 
kuacjd wojska stacjonujące w Meshed.

JV«W9 zegor
(Prusy zbiegu uilac Roesevelba i ZwitetnzyaJecJrófej 

z>a<5ra«la'!« warno ulioatty z-e£ar).

Aby jeszcze przyśpieszyć miasta odbudowę, 
zmontowano na rogu wielki zegar nowy; 
kto więc jeszcze ma lenia, uwaga panowie: 
zegar patrzy, zegar widzi, zegar wszystko powie.

F ant

Arkady Fiedler

Oeletpci emigracji zadwsSeilej mm. Wolskbgo
Warszawa (API). 26 delegatów obozów pol­

skich w strefie amerykańskiej zostało przyjętych 
przez ministra Wolskiego. Delegaci zadawali py­
tania, dotyczące repatriacji i warunków pracy 
w Polsce, osiedlania na ziemiach odzyskanych itp. 
Jak wynika z przebiegu konferencji większość Po­
laków nie powraca tylko dlatego, że na wskutek

wrogicj Rządowi Jedności Narodowej propagan­
dzie” ma fałszywe pojęcie o stosunkach panują­
cych w kraju. Minister Wolski udzielił delega­
tom wyczerpujących wyjaśnień, co niewątpliwie 
przyczyni się do powzięcia decyzji do powrotu 
do kraju przez tysiące Polaków przebywających 
jeszcze w obozach.

Nawozy za zboże
Komunikat Ministerstwa Aprowizacji 

i Handlu

Przyjazna atmosfera db sojuszu angielska-francuskiego
Londyn (obsł. wł.). Rząd francuski zbiorze 

się dzisiaj na posiedzenie celem rozważenia 
oświadczenia złożonego przez francuskiego pre­
miera Gouina i brytyjskiego min. 6praw zagra- 
nicznych Bevina w sprawie brytyjsko-francuskie- 
go sojuszu. Korespondenci paryscy donoszą, iż 
dziś jest rzeczą jasną, że premier Gouin prze­
mawiał wyłącznie w imieniu swej własnej partii 
socjalistycznej bez poprzedniego porozumienia się 
z partią postępowych katolików bądź z katoli­
kami.

Min. Bevin powiedział w oświadczeniu złożo­
nym w środę w parlamencie, że rząd brytyjski 
stale pragnął utrzymać janc najściślejszą współ­
pracę z Francją i od dawna reprezentował po­
gląd, że stosunki wzajemne powinny być wzmoc­
nione przez traktat przyjaźni francusko-brytyj- 
skiej, podobny do traktatu francusko-rosyjskiego.

Oświadczenie premiera francuskiego Gouina 
przyczyniło się do stworzenia warunków korzyst­
nych do ponownego rozważania sprawy traktatu, 
co też rząd brytyjski obecnie czyni.

stawia ultymatywnie
sprawę odszkodowania wojennego ©d Fmlsmdii

Londyn (API). Jaik donoszą z Helsinek rząd 
sowiecki zażądał od rządu fińskiego dokładnych 
danych dotyczących majątku Finlandii do północy 
dnia 3 bm. Podkreślając, że jeżeli nie otrzyma 
tych danych, poczyni obliczenia na własną rękę.

Majątek ten szacuje się nieoficjalnie na 6 mi­
liardów marek fińskich. Ma on być przekazany 
Związkowi Radzieckiemu tytułem odszkodowań 
wojennych zgodnie z układem o zawieszeniu 
broni.

Ii©w7 wódz hiSl@r©weów
Londyn (API). Władze okupacyjne w Niem­

czech podają, że działalność grasujących obecnie 
band hitlerowskich pozostaje w pewnym związku 
z osobą Marcina Bormanna, którego losy otoczone 
są tajemnicą. Jedna wersja głosi, że Bormann po­
pełnił samobójstwo na Friedrichstrasse przed sa­
mą kapitulacją, inna znowu podaje, że został on 
zabity odłamkiem granatu koło gmachu opery. 
Jak donoszą z Norymberg!, b. sierżant policji w 
Monachium, hitlerowiec Johann Friedel, zeznał

pod przysięgą, iż w październiku ub. roku widział 
Marcina Bormanna w samochodzie przed konsula­
tem hiszpańskim w Monachium. FriedeJ przy­
puszcza, że Bormann starał się o wizę na wyjazd 
do Hiszpanii. Koła alianckie wyrażają przekona­
nie, że dopóki wiadomości te nie zostaną spraw­
dzone, bandy hitlerowskie będą się powoływały 
na tajne rozkazy Bormanna a tysiące zamasko­
wanych hitlerowców będzie go uważało za przy­
szłego wodza czwartej Rzeszy.

Z dniem 23 bm. zasady wymiany nawozów 
sztucznych na zboże zostały zmienione w sposób 
bardzo korzystny dla rolników, którzy wykonali 
świadczenia rzeczowe. W myśl zarządzenia gospo­
darstwa rolne do 2 ha gruntów ornych, które wy­
konały co najmniej 50% dostaw zboża, oraz go­
spodarstwa większe, które wykonały co najmniej 
100% dostaw zboża, mogą wymieniać zboże na 
nawozy w następującym stosunku wymiennym:

Za 100 kg azotniaku, superfosfatu, siarczanu 
amonu, wapna amonu lub soli potasowej — rol­
nik dostarcza 50 kg żyta, owsa lub jęczmienia, 
albo 30 kg pszenicy.

Za 100 kg saletry lub saletrzaku — rolnik do­
starcza 65 kg żyta, owsa lub jęczmienia, albo 
38 kg pszenicy.

Stosunek ten jest znacznie korzystniejszy dla 
rolniłćów niż dotychczasowy.

Rolnicy, którzy już uprzednio dokonali wymia­
ny zboża na nawozy przy zastosowaniu dotych­
czasowych norm wymiennych, mają prawo bez­
płatnie otrzymać nawozy w ilości uzupełniającej 
do norm przewidzianych nowym zarządzeniem.

Dla rolników, którzy jeszcze nie wykonali 100%, 
względnie 50% (rolnicy do 2 ha) dostaw zboża, 
dotychczasowy stosunek wymienny pozostaje bez 
zmiany.

Niezależnie od wymiany, rolnikom, którzy wy­
konali 100% dostaw zboża, przysługuje prawo 
kupna nawozów po cenach komercyjnych, a mia­
nowicie: po 600 zł za q azotniaku, superfosfatu, 
siarczanu amonu, wapna amonu lub soli potasowej 
oraz po 1 000 zł za q saletry lub saletrzaku,

W ten sposób nawozy będą mogli nabywać 
również oi rolnicy, którzy po całkowitym wyko­
naniu świadczeń rzeczowych nie mają już zboża 
do wymiany.

Nadzór międzynarodowy nad energią atomową
Londyn (obst. wł.). Specjalna komisja do 

spraw energii atomowej podaje, że całkowita 
ochrona przed nadużyciami energii atomowej mo­
że być zapewniona jedynie na drodze nadzoru 
międzynarodowego. Poleca ona powołanie orga­
nu kontrolującego rozwój badań nad energią 
atomową dla ściśle określonych celów. Korespon­
dent radia brytyjskiego w Japonii, który zwie-

dził miasto Hiroszima, które było celem pierw­
szej bomby atomowej donosi, że całe miasto 
wygląda jak zniszczone skorupy porcelany. 
Oświadczył on, że wiadomości o wpływie bomby 
atomowej i wyjałowienie gleby są fantastyczne. 
Drzewa wiśniowe wypuszczają z powrotem swe 
liście, a rolnicy uprawiają glebę.

Agencje ! radio donoszą:

W HrytyjsJkwej Izbie Gtnmn przyjęto 349 glo-saiai przeciw 
1#2 w Łr-zecóm cziytacou ustawę o postęipowamiwi spowym w 
przenwyg-l®, och-wiatkwią aoa cetaisów ko-n^erwatywneg© rządu po 
sbriayk-u generalnym w r, 1926,

Bwdiżet na rok 1£46 zrwiią&awy z wtrzysaameean wojsk brytyj­
skich wyinkcsae 7ó0 móiKo-nów um<tów sztoniŃn gów.

W stolicy HoLandiii się Mię dary n-a .rod owy Trybunał,
w którego skład wchodź* H5 sędziów wybranych podczas 
ostatniej sesjii O. N. Z. w Londynie.

PomLęd>zy Holandią a Belgią zawarte zostało porozinraieoie 
na pod-sta/wiie którego obywataie obu krajów będą mogli prze­
jeżdżać granicę baz pasziportti. Umowa nie prz-ewidajte dłuż­
sze,go przebyw-amóa obywatela obu państw poza granicanił

W Stuttgarcie władze wojskowe tena«z dopiero s-ięgnęty do 
niemieckich mtaigaizyaiów wojennych, rozdztela j-ąc zaoasy byłej 
anrni niieand-echdej między ludność. W miaga^zyiua-ah było między 
insryrn* kilkaset bon cukru or-aa 19>3 tys. czekolad.

Król Wiik tor Emiarouel III zamierza a*bdv4cować w cek «»- 
bowamiia ustrój,u mcoaire biotycznego we Włosaech.
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W Tananarywie rządzili pyszni panowie: wy­
różniała ich duma zwycięzcy, przebiegłość Azja­
ty, zuchwałość półbarbarzyncy. Byli tak zuchwali, 
że w pewnym okresie 19. wieku wydało im się, że 
są nawet potężniejsi od białych narodów; że mogą 
białych ludzi deptać bezkarnie jak swych ciemno­
skórych sąsiadów.

Ale trzy francuskie kartacze, wystrzelone celnie 
w roku 1895 na Pałac Królowej (nie widzę w tej 
chwili pałacu, zakrytego za górą), zmieniły wszy­
stko do gruntu. W puch rozbiły władzę królewską, 
rozniosły prawa Andrianów, zdławiły ich dumę, 
po prostu zmiotły ich — i prawdopodobnie spra­
wiły, że oto mogę siedzieć bezpiecznie w pośrod­
ku Tananarywy, rozkoszując się widokiem czer­
wonych domów i kolorowych ludzi. Ci ludzie, to 
niestety już tylko zepchnięci w dół francuscy pod­
dani, sujets; mało wśród nich pełnoprawnych oby­
wateli, panów żadnych.

Tuż przed zachodem słońca domy stają się naj- 
czerwieńsze. Wtedy na ulicach jest ruch najwięk­
szy. Na wszystkich ulicach: na prostych, szero­
kich, asfaltowych, które stworzyli Francuzi, i na 
starych ulicach dawnej Tananarywy, uliczkach 
krętych, połamanych, spadzistych, skrytych —- 
wszędzie naraz cisną się i tłoczą ludzie. W tej 
chwili Tananarywa odkrywa całą swą maidaga- 
skarską egzotykę. Na ulicach panuje biała lamba, 
narodowy zawój, przerzucony przez ramiona za­
równo mężczyzn jak kobiet. Ocierają się o siebie 
wszystkie kolory skóry, od jasnej, nieraz zupeł­
nie białej córki Adriana do ciemnego jak noc

murzyna Makoa. Wszyscy mają jakieś pilne spra­
wunki do załatwienia: spieszą się przed zachodem 
słońca. Cała Tananarywa, sto tysięcy jej mie­
szkańców, wyległa na ulice.

Ludzie, przechodzący “obok mnie, patrzą md w 
oczy. Kobiety, prawie wszystkie, z życzliwym za­
interesowaniem, gotowym każdej chwili przeobra­
zić się w uśmiech. Wiadomo, dlaczego: biały va- 
zaha zastąpił socjalnie dawnych Andrianów. 
Mężczyźni, gdy są ciemnobrązowi i z przybrzeż­
nych szczepów, patrzą na mnie jak naiwne, tępe 
zwierzęta; lecz gdy są jaśniejsi Howa, mają w 
oczach wschodnią powściągliwość i przyczajony, 
prawie wrogi chłód. Przyczyna ich chłodu pew­
nie ta sama, co przyczyna uśmiechu kobiet: żt 
biały człowiek zastąpił Andrianów.

Pomimo wzmożonego ruchu i ciżby nie ma na 
ulicach wrzasku, tak znamiennego na przykład dla 
miast arabskich. Tu panuje tylko stłumiony roz- 
gwar, łagodny, pełen wdzięku język małgaski 
oraz wrodzony takt łudzi dalekiego wschodu.

Jedynie wrzeszczą, gardłują i dzwonią prze­
raźliwie dzwonkami muskularne chłopy, ciągnące 
pousse-pousse y. Lecz im wolno krzyczeć: są to 
ciemni potomkowie najniższej kasty dawnych 
niewolników. Wożą ludzi przez cały dzień, biegną 
chyżo jak rumaki, pocą się, wydają ze siebie 
ostrą woń i wybuchają głośnym śmiechem. Pra­
wdziwy Howa tylko uśmiecha się.

Białych ludzi, Europejczyków lub Kreolów, spo­
tykam bardzo niewielu: jednego na dwustu, trzy­
stu Malgaszów. Giną prawie jak drobne krople.

Jakże łatwo zapomnieć, że oni tu są władcami.
O samym zachodzie słońca ruch uliczny docho­

dzi do punktu wrzenia. Ludzie przyspieszają kro­
ku, ogarnia ich jakby gorączkowe podniecenie. 
Niektórym płoną wyraźnie oczy, błyszczące oczy 
o pięknych, długich rzęsach. Kobiety łatwiej się 
uśmiechają. Gdy oczy tak im błyszczą, nie trudno 
do nich przemówić.

Domy, które przed chwilą jeszcze płonęły fio­
letem, nagle gasną. Równocześnie zapada zmrok. 
Szybciej, nim człowiek się spostrzeże nas taję noc. 
Zapalają się elektryczne lampy, bardzo nieliczne. 
I równie gwałtownie, jak zapadł zmrok, zamiera 
ulica. W kilkunastu minutach znikają z niej lu­
dzie. Jest to jakiś żywiołowy odpływ, paniczn: 
ucieczka przed ciemnością. Gdy w pół godziny 
później, wracając do mego hotelu przy płacu 
Gołberia, wchodzę na górę, na wysoką górę o nie­
-kończonej, zda się, ilości stopni, to schody, place 
i planty są już puste. Tylko gdzieś daleko ucie­
kają maruderzy. Ulice są tak bezludne, że nagły 
przeskok w ciągu tak krótkiego czasu od bujnego 
gwaru do grobowej niemal ciszy wydaje się nie­
zrozumiałym kaprysem, czymś nienaturalnym i 
trącącym czarami.

Czary! Malgasze nie lubią nocy, bo w nocy 
żerują mściwe demony J sieją nieszczęście. A w 
nocy, wszystkim to wiadomo, szukają ofiar rów­
nież i prawdziwi, żywi czarownicy. Złe duchy 
i czarownicy to nie legenda, to wciąż jeszcze treść 
życaa dzisiejszego Maigasza. Nawet w stolicy Ta­
nanarywie. Europejskie urzędy, francuskie pra­
wo, wspaniałe gmachy, piękne skwery nie wypę- 
dziły tu dotychczas złych duchów.

Rzecz dziwna i znamienna, że wieczorem nie 
ma również na ulicach i Francuzów. A jest ich 
w Tananarywie kilka tysięcy. Co oni robią wie­
czorami, po pracy?

Plac Golberta, davmiejszą dzielnicę Andriaoów, 
dziś Europejczyków, otacza szereg wyniosłych, no­
woczesnych gmachów. Jest to dzielnica banków, 
najlepszych hoteli, wielkich magazynów towaro­
wych, centralnych urzędów. Panuje tu źelazo- 
beton i ostatnia forma architektury. A jednak 
wieczorem jest tu pusto, nie widać Francuzów. 
Nie ma ich na ulicy.

W tananarywie — trudno w to uwierzyć w 
mieście, gdzie są Francuzi — nie ma żadnej ka­
wiarni. Jedyny dancing, zamykany o dziesiąci 
wieczorem, zieje pustką. Nie ma żadnych restau- 
racyj, oprócz hotelowych. Nie ma przedstawień 
teatralnych więcej niż jedno, dwa na kwartał- 
Do trzech kin, wyświetlających filmy co drugi 
dzień, przychodzi kilkunastu białych i kilkudzie­
sięciu Malgaszów. Gdzie reszta?

Europejczycy na całym świecie pracują za dnia, 
wieczorem się bawią. W Tananarywie Francuzi 
wieczorami nie bawią się, nie odwiedzają się wza­
jemnie, nie mają uśmiechu. Mimo woli nasuwa się 
pytanie, czy czują się tu jak u siebie w domu 
1 rzybywają tu z Francji jako wzorowi urzędnicy, 
spełniają sumiennie i dobrze swój obowiązek, or­
ganizują dzieło cywilizacji -— lecz czy są tu 6er' 
cem? Rzecz wątpliwa: wszyscy z nich, praw® 
bez wyjątku, marzą o powrocie do Francji- P® 
drugim aperytywie przyznają się- do tego otwar­
cie. Francuzi wciąż jeszcze przybywają tu jako 
administratorzy, jako eksploatatorzy i nie chcą 
być niczym innym. Stanowią w tym kraju tylko 
sztuczną głowę; reszta kraju, także jego serce, 
jest odmienna, obca. Malgaska. Można to wyczuć 
wyraźnie, gdy idąc o dziewięt ej wieczorem na pu* 
stych ulicach Tananarywy, słyszy się tylko sa- 
motne echo swych własnych kroków. Nic więcej’

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przeprowadzony w dniu 14 lutego br. po­

wszechny sumaryczny spis ludności, dostarczył 
szeregu danych, które będą stanowić podstawy 
poczynań związanych z odbudową i zagospoda­
rowaniem kraju. Pod względem sprawności w 
akcji wyróżniło się woj. poznańskie a dałej woje­
wództwa: gdańskie, pomorskie, śląskie, łódzkie, 
lubelskie, białostockie oraz szereg większych 
miast z Poznaniem na czele. Bardzo dobrze zdała 
egzamin poczta, dostarczając na czas druki spi­
sowe do najdalszych okolic, co było podstawo­
wym warunkiem spisu. Dopisały również Ziemie 
Odzyskane, gdzie zakończono spis w terminie 
wcześniejszym od przewidzianego.

Ludność i jej rozmieszczenie
Liczba ludności cywilnej w Polsce określona 

na 23 miliony 622 tys. nie jest pełną liczbą ludno­
ści w chwili obecnej i nie jest równa ostatecznej 
liczbie mieszkańców, jaką będziemy posiadać po 
zakończeniu ruchów wędrówkowych. Spisem nie 
objęto Sit Zbrojnych i Korpusu Bezpieczeństwa 
oraz repatriantów ze wschodu i zachodu, którzy 
w najbliższych miesiącach powrócą do Polski. 
Na Ziemiach Odzyskanych spis wykazał 5 milio­
nów 12 tys. mieszkańców, w tym około 2 miliony 
Niemców. Przypuszcza się, że po odjęciu liczby 
Niemców, która będzie dopiero znana po usta­
leniu szczegółowych wyników spisu i dodaniu nie 
ujętych w spisie Polaków, ostateczna liczba ludno­
ści nie wiele będzie odbiegała od zakomuniko­
wanej obecnie.

Przedostatni spis ludności z dnia 9 grudnia 1931 
wykazał 32 133 500 mieszkańców, a więc okrągło 
o 5 milionów więcej niż w 1921 r. Jeżeli uwzglę- 
dnimy powierzchnię kraju okażę się. że w r. 1921 
mieliśmy 70 osób na kilometr kwadratowy, obec: 
nie ponad 75 osób na kilometr kwadratowy.

Na ziemiach dawnych obejmujących obszar 
208 227 km! zamieszkuje 18 609 924 osób, w tym 
w miastach 5 454 236, na wsiach 13 155 688. Na 
1 km! przypada tu 89 mieszkańców. Ziemie Od­
zyskane obejmują obszar 104 680 km!. Zamie­
szkałe są przez 5 012 410 ludzi, w tym ludności 
miejskiej 1957 851, wiejskiej 3 054 559. Na km2 
przypada 48 mieszkańców.

Z ogólnej liczby ludności wiejskiej, wynoszą­
cej 16 210 247 (69%), najwięcej przypada na woj. 
warszawskie — 1 755 022, dalej na województwa: 
lubelskie -r- 1 566 753, krakowskie —■ 1 545 311, 
poznański^ —- 1 538 323, łódzkie — 1 409 007, kie­
leckie — 1 353 772, rzeszowskie —- 1 299 564, okr. 
Dolnego Śląska — 1 183 022 i Śląsk — 1028 305. 
Najmniej ludności rolniczej posiada okr. Pomo­
rza Zachodniego — 351 040 i woj. mazurskie ■— 
247 156.

Z ogólnej liczby ludności miejskiej 7 412 087 
(31%) najwięcej przypada na woj. poznańskie — 
885 755 a dalej na województwa: okr, D.olnego 
Śląska — 747 474, śląskie — 604 656, krakowskie 
— 584 324, pomorskie — 553 250, okr. Śląska Opol­
skiego — 463 641, gdańskie — 423 042, łódzkie — 
364 225, kieleckie — 363 900 i warszawskie — 
360 530. Woj. mazurskie (105 341) i białostockie 
(191560) posiadają najmniej ludności miejskiej.

Akcja przesiedleńcza
W tych dniach ukazał się TÓwnież podwójny 

zeszyt (4 i 5) „Wiadomości Statystycznych" za 
rok 1945, wydany przez Główny Urząd Staty­
styczny. Obejmuje on szereg tabel i zestawień, 
dotyczących rozmaitych dziedzin życia w Polsce 
jak: wykaz ludności zarejestrowanej do przesie­
dlenia oraz ludności przesiedlonej z Z. S. R. R.. 
wyniki akcji przesiedleńczej ludności ukraińskiej 
i innej z Polski, dane dotyczące produkcji prze- 
mystowej i obrotów towarowych przez Gdynię 
i Gdańsk, ruch pocztowy, telegraficzny i telefo­
niczny, ceny wolnorynkowe w handlu detalicz­
nym w większych miastach Polski wskaźniki 
kosztów żywności, zatrudnienia w górnictwie i 
przemyśle przetwórczym oraz szereg wiadomości 
z innych dziedzin. Z zeszytu tego podajemy kilka 
najciekawszych danych, dotyczących aktualnych 
zagadnień.

Ludności zarejestrowanej do przesiedlenia z

£isł ad cedafocji
Jeżeli każdy dzień przynosi nam dziesiątki 

listów do redakcji, na które w miarę naszych 
możliwości odpowiadamy, to nie od rzeczy będzie 
jeden list od redakcji, który by omówił co naj­
ciekawsze wynurzenia naszych czytelników-.

Dużo listów do t. zw. „skrzynki redakcyjnej" 
dotyczy sprawy wszystkich nas żywo obchodzą­
cej czyli —-żołądka. A więc sprawa ąprowi- 
zacyjna, a już ściśle kartek żywnościowych. Jest 
tych listów tak dużo, że trudno byłoby nam na 
każdy z nich osobno odpowiedzieć. Na ogól 
uwagi czytelników, z małymi wyjątkami są słu­
szne. Choćby fragment takiego listu:

„W sprawie tych kart wymiennych to chyba 
prima aprilis! Otóż wpierw wal do administra­
tora na koniec miasta i to tramwajem... razem 
10,— zl." .

Rozumiemy, że wydatek dziesięciu złotych jest 
dla wielu ludzi poważnym uszczerbkiem w ich 
gotówce. Brzmi to może dziwnie, a przecież tak 
jest.

Musimy sobie jednak sprawę jasno postawić. 
Świat walczy z olbrzymimi trudnościami żywno­
ściowymi. W Polsce sytuacja, jeżeli nie jest zu­
pełnie zla, to może taką się stać, jeżeli nie pod­
trzymamy w dalszym ciągu systemu oszczędnego 
gospodarowania.

Dochodzą nas też liczne zapytania dotyczące 
owych „nieszczęsnych" kategorii. Akcentuje się 
tu wyraźnie w licznych listach „równouprawnie­
nie żołądkowe". Pytania w rodzaju „dlaczego 
emeryt, a więc człowiek, który dla krajp praco­
wał długie lata, korzysta z kart żywnościowych, 
które nie gwarantują mu pełnego wyżywienia — 
traktowany jest jak człowiek, drugiej klasy" — 
pozostają naogól bez odpowiedzi. Pragnęlibyśmy 
emerytom odpowiedzieć, kierujemy ich wysiłki, 
zmierzające do poprawy bytu, na drogę zbioro­
wej wspólnej interwencji u właściwych czyn­
ników.

Ostatnio „rozbiła się szkuta" z listami na ak­
tualny temat: Gr eis er. Nasi czytelnicy w lwiej

Z. S. R. R. do Polski było w ub. roku ogółem 
1 366 592. Przesiedlono do Polski 623 356 osób. 
W litewskiej S. R. R. zarejestrowano do przesie­
dlenia 319 270 osób, w tym 141 635 mężczyzn i 
177 634 kobiet, w- ukraińskiej S. R. K. — 659 044 
osób, w tym 277 469 mężczyzn i 381 575 kobiet, 
a w białoruskiej S, R. R. — 388 278 osób, w tym 
93 608 mężczyzn i 139 621 kobiet. Z terenu Polski 
zgłoszono do ewakuacji do Z. S. R. R. ogółem 
322 173 osób, ewakuowano 305 557 osób. Z woj. 
lubelskiego przesiedlono do Z. S. R. R. 130 480 
osób, z woj. rzeszowskiego 161 221, z innych miej­
scowości 1589 osób. Powyższe dane dotyczą cza­
sokresu 1945 r. do dnia 1 grudnia.

Warszawa 100 — Poznań 82
Bardzo ciekawie przedstawia się porównanie 

kosztów żywności w większych miastach. Oka­
zuje się, że Poznań pod względem cen produktów 
żywnościowych jest najtańŚSym miastem w Pol­
sce. Jeśli się przyjmie cyfrę 100 jako odpowiednik 
cen Warszawy, to w pozostałych miastach ceny 
kształtują się następująco: Bielsko — 93, Łódź — 
92, Katowice — 91, Częstochowa — 90, Kraków 
— 85, Rzeszów — 84, Lublin — 83, Poznań — 82. 
Ceny w stosunku do innych miast w Poznaniu 
w r. ub. wykazywały tendencję zwyżkową. Po­
cząwszy od 55 (przyjmując dla Warszawy 100) 
do 92 we wrześniu, a pod koniec roku spadły 
znowu do cyfry 82.

Pod koniec ub. roku czynne były w Polsce na­
stępujące zakłady w górnictwie i przemyśle prze­
twórczym: 80 kopalń węgla, 13 koksowni, 3 bry-

Bissrokrafiyzm a sprawność urzędowa
Nie było epoki w czasach historycznych, w któ­

rej społeczeństwa nie narzekałyby na biurokra­
tyzm i nie było okresu, w którym by te narzekania 
nie były słuszne. Podobno, gdy Dżingischan po 
zawojowaniu Europy chcąc wprowadzić w zdo­
bytych krajech wzorową administrację, sprowa­
dzi! do niej chińskich specjalistów, cała ludność 
przyszła do przekonania, że mniejszym nieszczę­
ściem była przedtem samowola i rozbój dzikich 
wojowników, niż biurokratyzm tych fachowców 
z ich wezwaniami, protokolarni, spisami, kontro­
lami, grzywnami i w ogóle papierami.

Zawsze trwać będzie sprzeczność uczuć i za­
patrywań między kontrolowanym i świadczącym 
obywatelem a urzędnikiem, pilnującym porząd­
ku i dobra publicznego. Pierwszy chcialby 
wszystko załatwić jak najprędzej, drugi, chcąc 
mieć wszystko „w porządku", wprowadza for­
malności, które komplikują i przedłużają za­
łatwienie.

Biurokratyzm szkodliwy polega na zbyt forma- 
listycznych ustawach oraz n.a skomplikowanej 
organizacji i działalności urzędów. Jednym z wie­
lu jaskrawycH przykładów biurokratycznych 
ustaw są np. polskie przepisy meldunkowe.

Dla ulżenia urzędnikom i lepszej kontroli oby­
watel wypełnia „x“ rubryk na formularzach skom­
plikowanych, nieraz w dwu i więcej egzempla­
rzach. Na każdą drobną prośbę musi „strona in­
teresowana" koniecznie „złożyć pisemny wnio­
sek" i wracać w tym celu do domu, chociaż prze­
pis postępowania administracyjnego pozwala na 
spisanie z nim protokołu w kilku słowach. Ogra­
nicza się „godziny urzędowe" a ludność, nie mo­
gąc ich wszystkich znać, traci czas na darmo lub 
mając przeszkody.w tych porach, gdy urząd jest 
„czynny", nie może sprawy na czas załatwić. Na­
wet przy płaceniu podatków muszą podatnicy 
nieraz wystawać całymi godzinami w kolejkach, 
jakby nie płacili państwu, tylko z laski coś mieli 
dostać. Słowem administracja oszczędza i do­
skonali się — kosztem i stratą czasu — obywatela.

A czy czas, oderwanie od pracy zawodowej 
tego obywatela, między którymi jest coraz wię­
cej pracowników urzędów i instytucyj publicz­
nych, nie jest stratą ogólną? Czy jest to oszczę­
dność „netto" dla interesu ogólnego, jeśli insty-1

części domagają się sprowadzenia Greisera do 
Poznania (dotąd wszystko w porządku) i umie­
szczenia go w jednej z klatek poznańskiego Zoo. 
Wydaje nam się, że sprawę greiserowską — zbyt 
poważną i ponurą — traktować trzeba właśnie 
bardzo poważnie. Gaudium, widowisko, cyrk czy 
ośmieszanie ponurego finału „krwawego gau- 
leitera" to zupełnie nie licujące z tym kulisy 
dziejowej sprawiedliwości.

„Volksdeutsche“! Te listy już nie na ilość a na 
wagę trzeba liczyć. Procent zwolenników reha­
bilitacji „byłych Niemców" jest bardzo nikły. 
Większość czytelników domaga się należytego 
wyi&iaru sprawiedliwości dla tych, którzy nie 
mogą się poszczycić możnym kośćcem moralnym.

Ale są i listy inne. Listy czytelników nie po­
zbawionych poczucia humoru, listy indywiduali­
stów, krytyków, socjologów bezmała, listy dzie­
ci, żołnierzy i ...kobiet.

Niezbadana dusza kobiety, frazes z fin de siecl’u 
nie jest jednak frazesem.

Jeżeli sympatyczny, miły list uczennicy gimna­
zjalnej, która pisała go na ośmiu stronach 
„maczkiem" w czasie lekcji łaciny nie jest tego 
dowodem, to niech nim będzie chociażby list, 
w którym autorka domaga się personalii i szcze­
gółów z życia członków naszego kolegium redak­
cyjnego.

Są listy dziwne, przedziwne. Są listy zle, jado­
wite, pisane przez nerkowców, „wątrobiarzy", 
malkontentów, złośników, tetryków czy sklero­
tyków.

Są listy, które brzmią, jak uderzenia w stół, 
są burze w szklance wody, słonie w składzie por­
celany. Ktoś np. oburza się na jeden z celniej­
szych numerów poznańskiej „Kukułki". Chodzi 
mianowicie o piosenkę Harisa „O mojej War­
szawie". Parodia tej piosenki, która naszym 
skromnym zdaniem, już sama w sobie jest pa­
rodią — oburzyła naszego czytelnika do głębi.

„Piosenka pana Harisa nie obraża żadnych 
uczuć ani nawet najświętszych narodowych, lecz 
jest doskonale skomponowaną piosenką".

Wydaje nam się, że skomponowanie piosenki

kietownie, 197 kopalń ropy naftowej i gazu 
ziemnego, 16 kopalń rud żelaznych i rudy piry­
towej, 3 kopalnie i warzelnie soli, 303 zakładów 
przemysłu mineralnego, 18 hut żelaza, 9 hut cynku 
i ołowiu, 169 zakładów przemysłu metalowego, 
40 przemysłu elektrotechnicznego, 7 przemysłu 
naftowego, 102 przemysłu chemicznego, 3 prze­
mysłu zapałczanego, 707 przemysłu włókienni­
czego, 21 papierni, 227 przemysłu skórzanego i 
obuwniczego oraz przemysłu tytoniowego.

Wydatki ministerstw
W ciągu 7 miesięcy (od kwietnia do końca 

października) wydatki niektórych ministerstw w 
tys. zt wynosiły: Komunikacji — 2 632 537, Od­
budowy — 2 596 141, Administracji Publicznej — 
1 537 883, Oświaty — 1385 014, Rolnictwa i Re­
form Rolnych — 632 828, Pracy i Opieki Społecz­
nej — 559 747, Zdrowia — 377 602, Poczt i Tele­
grafów — 257 172 oraz Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego — 111 343.

Coraz więcej kin
Z początkiem bież, roku posiadaliśmy w Polsce 

ogółem 404 kin z 171 083 miejscami. Najwięcej 
kin posiadają okręgi: katowicki — 61, krakowski 
— 50, łódzki — 45, wrocławski — 38, poznański 
i bydgoski po 37. Inne okręgi posiadają mniejsze 
ilości kin, w tym najmniej okręgi białostocki 
i olsztyński, bo po 3. Podział na okręgi pokrywa 
się na ogól z podziałem administracyjnym. Za­
znaczyć należy, że 31 marca ub. roku posiada­
liśmy ogółem 156 kin. (t)

tucja publiczna zyska 10% na czasie, a obywatel 
straci czasem przez to 50% czasu jego pracy lub 
nawet więcej? Nad tym należałoby się poważnie 
zastanowić i poddać zasadniczej rewizji pojęcia 
o „usprawnieniu" i „uproszczeniu" administracji. 
Oba hasła są słuszne, ale tylko w rozumieniu 
„ułatwienia" tak dla urzędu, jak przede wszyst­
kim dla ludności.

Zagadnienie to staje się właśnie teraz ważniej­
szym, niż kiedykolwiek. Nie tylko z powodu zwie­
lokrotnienia działalności urzędów w czasie po­
wojennym. Nawet bowiem po ustaniu trudności 
powojennych (nie prędko to nastąpi, niestety!) 
radykalne zmiany w ustroju gospodarczym i spo­
łecznym zwiększają na stale ingerencję urzędów 
i instytucyj publicznych w wysokim stopniu. 
Trzeba rzeczywiście uprościć postępowanie we 
wszystkich instytucjach.

Tymczasem co się dzieję? Nawet handle i 
przedsiębiorstwa prywatne zaraziły się tym 
„usprawnianiem" ze stanowiska własnej tylko 
wygody i oszczędności; zwiększają liczbę od­
działów, okienek, a szczególnie osobnych kas, 
rachunków i papierków rozmaitego rodzaju — 
dla swojej kontroli. Aby kupie bulkę, trzeba 
czasem chodzić do osobnej kasy z rachunkiem, 
a później znowu, wystawszy się poprzednio już 
wr dwu kolejkach, wracać po odbiór towaru: 
razem trzy stacje. A przerwy południowe, w han­
dlu? Ozy to wychodzi na korzyść ogólną? Bo 
iluż to osobom właśnie w czasie tej przerwy wy­
padnięć przechodzie kupić to i owo w’ sklepach. 
A przecież dawniej jakoś to szło bez tych przerw. 
Czy nie lepiej skrócić czas sprzedaży pod wie­
czór? Ale to już odrębna sprawa, wspomniana 
tylko na dowód, że dziś jest moda-ułatwiania so­
bie samemu, a utrudniania ogółowi, gdy powinno 
być przeciwnie.

Stare przysłowie „tabakiera dla nosa, a nie 
nos dla tabakiery" pozostaje prawdą, która dziś 
powinna być przestrzegana więcej, niż kiedy­
kolwiek. Bo jeśli przedtem tabakiera nie stoso­
wała się do nosa, to nos mógł się posługiwać 
inną; a dziś nos skazany jest często tylko na tę 
a nie inną tabakierę i ma ona zatem więcej obo­
wiązku i odpowiedzialności w obsługiwaniu go.

Dr W. D.

o tragicznej Warszawie w takt prowokującego do 
tańca walczyka jest właśnie nietaktem. To, żę 
piosenkę nagrano na płytę nie świadczy o niczym. 
Ile to „sznurowatych" piosenek nagrano!

Czytelnik pisze dalej:
„osławieni kukulkarze... dopatrują się w niej 

motywów niemieckich..."
Niestety tak jest. Melodia starej, niemieckiej 

kabaretowej piosenki kończącej się refrenem 
„Mein Liebchen, was willst du noch mehr" przy­
pomina prawie do złudzenia melodię utworu 
Harisa. z

Listy gromadzą się i piętrzą przed nami i cze­
kają na odpowiedź. Jeżeli nie wszyscy czytel­
nicy otrzymali odpowiedź, to pewnie dlatego, że 
stajemy niekiedy bezradni wobec poruszanych 
zagadnień.

Bo co odpowiedzieć rfp. czytelnikowi, który 
pyta dlaczego, jako zdemobilizowany żołnierz, 
nie ma prawa do paczki UNRRA? Co odpowie­
dzieć człowiekowi, który zapisał żonie swój ma­
jątek na krótko przed jej odejściem z domu, 
pod opiekę innego, młodszego?

Co odpowiedzieć zawiedzionej narzeczonej, 
którą „niedobry chłopieć" porzucił?

Co odpowiedzieć repatriantce, urzędniczce, 
która przyjechawszy tu ze Lwowa dotąd nie ma 
własnego (a nawet cudzego) łóżka?

Co odpowiedzieć piszącemu te słowa:
„dlaczego drożyzna tak szaleje ...czy nie ma na 

to rady?"
Drodzy czytelnicy! Piszcie do nas jeżeli uwa­

żacie to za właściwe. Postaramy się odpowiedzieć 
na wasze listy i to możliwie najszybciej.

Jeżeli nasze odpowiedzi nie zawsze rozwiązują 
postawione nam właśnie do rozwiązania pro­
blemy, to prosimy o wyrozumienie. W takich 
wypadkach i my jesteśmy bezradni.

Nie powrócimy Wam niewiernego narzeczone­
go, nie wskażemy źródła na bulki po złotówce 
ani nie skomponujemy (na razie) innej piosenki 
o tragicznej Warszawie.

To tak na marginesie naszych „listów do re­
dakcji", (thn)

!»ncza gospodarka

Przygo towania do sezonu budowlanego
Sytuacja w państwowym przemyśle materiałów 

budowlanych nie jest najgorsza. Przygotowania 
do podjęcia prac budowlanych są w pełnym toku.

Ministerstwo Odbudowy przejęło około 75*/« 
cegielni, których produkcja zaspokoi potrzeby 
krajowe. Mogą jednakże zaistnieć chwilowe bra­
ki lokalne, spowodowane trudnościami aparatu 
rozdzielczego względnie transportu.

Produkcja szklą taflowego osiąga już imponu­
jącą cyfrę — 800 tysięcy mtr. kw. miesięcznie. 
Zdążono już na składach fabrycznych zmagazy­
nować znaczne ilości szyb i te zapasy wystarczą 
w zupełności na potrzeby krajowe. Liczyć bę­
dzie można również na produkcję huty Murów, 
która zwiększy wytwórczość o dalszych 100 ty­
sięcy m. kw. miesięczpie.

Produkcja cementu jest już na tak wysokim 
poziomie, że nie tylko zaspokoi potrzeby kraju, 
lecz część jej będziemy mogli przeznaczyć na 
eksport.

Mamy również dosyć papy dachowej. Same 
fabryki dolnośląskie produkują ponad 100 ty­
sięcy rolek miesięcznie. To nam zupełnie wy­
starczy.

Śląsk produkują tkaniny
W ciągu niespełna roku przemysł włókienni­

czy objął 231 zakładów i zdąży! uruchomić 177 
fabryk. Znalazło w nich zatrudnienie 27.990 ro­
botników. Przemyśl bawełniany ześrodkowuje się 
głównie na Śląsku Dolnym w miejscowościach: 
Rychbach, Petcrnalden, Bielawa, Zóraw, Lwówek 
i Zgorzelec.

Państwowe Zakłady Włókiennicze „Dierig" w 
Bielawie wyprodukowały w lutym br. 165.600 kg 
przędzy, 1,069.169 m tkanin i 924.977 m materia­
łów wykończonych. Przędzalnia bawełniana 
Froehlicha, również w Bielawie, wyprodukowała 
w tym samym miesiącu 26.066 kg przędzy. Wy- 
kończalnia Reicbmana w Piotrolesiu wyproduko­
wała ostatnio 124.367 m tkanin. Tkalnia Hness- 
kora w Rychbachu wykonała 97.868 m tkanin. 
Produkcja tkalni Haas w Piotrolesiu wyniosła 
w lutym br. 76.607 ni tkanin.

Należy spodziewać się, że wkrótce już rynek 
krajowy nie będzie odczuwał braku materiałów 
włókienniczych.

Elektryfikacja
Prace nad zelektryfikowaniem poszczególnych 

województw postępują z każdym miesiącem 
szybko naprzód.

W zagłębiu węglowym 5 elektrowni okręgo­
wych, prowadzonych przez Zjednoczenie Ener­
getyczne wyprodukowało w styczniu br. 145,9 
milionów kilowatogodzin. Produkcja wzrosła w 
tym miesiącu w porównaniu z grudniem ub. r. 
o 8,4 proc. W lutym wzrost produkcji podwyż­
szy! się o dalszych 5 proc.

W powiecie krakowskim przeprowadza się 
elektryfikację wsi. Doprowadzono już prąd do 
9-ciu gromad, a przygotowano plany zelektryfi­
kowania dalszych 11-tu wsi.

W okręgu poznańskim wyprodukowano w lu­
tym br. 3 miliony kwh — co w porównaniu 
z grudniem ub. r. stanowi zwyżkę o blisko 900 
tysięcy kwh. Do stanu używalności doprowa­
dzono już 3 600 km linii — a więc 85 proc, stanu 
przedwojennego.

Trwają prace nad uruchomieniem największej 
elektrowni wodnej w Polsce w miejscowości Bo­
browa Góra pod Krosnem. W tych dniach od­
naleziono części do regulacji turbin, zakopane 
przez Niemców we wsi Studnia. Części maszyn 
są zupełnie nieuszkodzone i pozwolą na szybkie 
uruchomienie elektrowni.

O uruchomienie linii kolejowej
(ZAP). — W powiecie Myślibórz znajdują się 

dwa miasteczka, z którymi komunikacja jest nie­
bywale utrudniona, a to z tej przyczyny, że linia 
kolejowa z Lipin na Berlinek—Bursztynowo w tej 
chwili nie istnieje i dlatego miejscowości te od­
cięte są od świata.

! Na skutek tych trudności Berlinek zamieszkuje 
niewielu Polaków (około 800), gdy Niemców jest 
jeszcze kilka tysięcy. Potrzeba więc tutaj je­
szcze dużo osadników. Na miejscu znajduje się 
szereg tartaków, fabryka mebli, fabryka pługów 
rolniczych i inne.

14 km od Berlinka znajduje się Bursztynowo, 
do którego trudności dotarcia są te same. Szkol­
nictwo — pomimo ciężkich warunków — jest tu­
taj już zorganizowane. Rozpoczęły również 
działalność dwie spółdzielnie.

Rozwój życia gospodarczego tych dwu miast 
— które jest naturalnie słabe — zależy od urucho­
mienia linii kolejowej.

Szczecin tętnLpracą
Szczecin otrzyma! w ostatnich tygodniach 5 mi­

lionów zl kredytów na prace, związane z upo­
rządkowaniem miasta. Na renowację zakładów 
użyteczności publicznej, a więc gazowni, elek­
trowni oraz sieci kanalizacyjnej szczecińska Dy­
rekcja Odbudowy otrzymała blisko 6 milionów 
zl. Z tej sumy wybudowanych będzie dodatkowo 
13 domów dla robotników.

Sprawa przejęcia portu weszła już na tor rea­
lizacji. Do Szczecina przybyła komisja między­
ministerialna, celem przejęcia części portu.

Szcz.ecin woła o pracowników. W najbliższym 
czasie znajdzie tutaj zatrudnienie: 4 tysiące ro­
botników, 500 rzemieślników i 400 pracowników 
umysłowych.

Rozpoczęto eksport przez Szczecin
(ZAP). Centrala Zbytu Produktów Przemyślu 

Węglowego — Dzipl Przeładunku Dorzecza Odry, 
rozpoczęta eksport węgla śląskiego przez port 
szczeciński. Na podstawie umowy polsko-rosyj­
skiej dostarczono koleją do Dębu (węzłowej sta­
cji kolejowej pod Szczecinem) 50 000 ton węgla, 
który został tutaj przez władze radzieckie załado­
wany na statki idące do Rosji.

Ta sama instytucja rozpoczęła już odbudowę 
urządzeń przeładunkowych na otrzymanej przed 
kilku dniami części nabrzeża portowego w dol­
nym biegu Odry. Z ramienia tejże firmy pracuje

naprawie kranu 40 robotników.
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Miejski Komitet Rozminowania na miasto i po­

wiat Poznań, który powołany jest do ściślejszej 
współpracy z batalionem saperów, mającym za 
zadanie przeprowadzenia akcji rozminowania 
miasta, podaje do wiadomości, że akcja rozmi­
nowania, która uległa zawieszeniu, zostaje wzno­
wiona na skutek powrotu batalionu saperów z 
prac zapobiegawczych przed kataklizmem powo­
dzi. W związku z tym Komitet zwraca uwagę na 
zachowanie środków'ostrożności przed wypad­
kami ranienia, a nawet śmierci.

W ostatnim czasie jesteśmy świadkami tragi­
cznych wypadków ranienia, a nawet śmierci nie 
tylko dzieci bawiących się lekkomyślnie niewy­
pałami, lecz nawet i osób dorosłych, padających 
ofiarą własnej nieostrożności.

Komitet przypomina o zachowaniu najelemen- 
tarniejszych środków ostrożności przy bezpośre­
dnim natknięciu się na minę lub wszelkiego ro­

Piątek, dnia 5 kwietnia 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Wincentego 
Kalendarz słowiański — Borzywoja

Sobota, dnia 6 kwietnia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Celestyna 
Kalendarz słowiański — Swiętobora

Uroczyste posiedzenie Woj. Rady 
Narodowej

Rok temu ukonstytuowała się Woj. Rada Na­
rodowa, jako reprezentacja woli i opinii całego 
społeczeństwa ziemi wielkopolskiej, W związku 
z przypadającą na najbliższe dni rocznicą jej 
powstania, odbędzie się we wtorek, 9 bm., o 
godz. 10-tej, uroczyste posiedzenie w Auli Uni­
wersytetu Poznańskiego. Zachęca się ogół spo­
łeczeństwa poznańskiego do wzięcia udziału w 
posiedzeniu.

Kawa i sól na karty marcowe
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej­

skiego zawiadamia, że na karty żywnościowe z 
miesiąca marca punkty rozdzielcze wydawać bę­
dą: kawę ziarnistą — w ilości: na kat. I, ode. 
29 „różne" — 80 g, na kat. II, ode. 26 — 60 g, 
kat. 1 Rodzinną, ode. 23—40 g, oraz sól w ilości: 
r::i kat. I, ode. 35 „Różne" — 0,4 kg, na Itat. I 
Rcdzinną, ode. 25—0,3 kg, na kat. II Rodzinną, 
ode. 11 — 0,2 kg, na kat. III, ode. 17—0.2 kg.

Przydziały te otrzymają również pracownicy 
Dyrekcji Lasów, Poczty, szpitali, nauczyciele i 
traktorzyści oraz pracownicy Sądów i Prokura­
tur. Konsumenci zobowiązani są odebrać wyżej 
wymienione towary do dnia 17 kwietnia br.

Sprostowanie w sprawie przydziału 
ckleba

Wydział Aprowizacji i Handlu m. Poznania 
podaje do wiadomości, że na kartach kat I-ej, 
r i które otrzymuje się 8,5 kg chleba, unieważnia się 
odcinek 17, a nie jak podano we wczorajszej 
notatce ode. 16. Reszta komunikatu bez zmian.

Konsulat Amerykański w nowej 
siedzibie

(ni) Swego czasu, odpowiadając na liczne za­
pytania ze strony społeczeństwa, podaliśmy wia­
domość o miejscu urzędowania konsula amery­
kańskiego Howarda A. Bowmana, który przyj­
mował dotychczas w lokalach Hotelu „Continen­
tal". Jak się dowiadujemy, z dniem 2 bm. hiuro 
Konsulatu przeniesione zostało do tymczasowego 
lokalu przy ul. Rzeczypospolitej 9.

Uwaga członkowie Spółdzielni Wyd. 
„Czytelnik"!

W związku z licznymi zapytaniami wyjaśnia­
my. że członkom Spółdzielni Wyd. „Czytelnik 
przysługuje przv ahonowaniu wydawnictw praso­
wych Spółdzielni 250/. rabatu efektywnego, tzn 
liczonego nie od ceny nominalnej pism lecz od 
kwoty jaką opłacają zwykli prenumeratorzy.

Osoby prenumerujące wydawnictwa prasowe
Czytelnika" bezpośrednio w księgarni, w kol­

portażu lub kioskach plącą abonament w kwocie 
o 25% niższej od zwykłego abonamentu. Osoby 
prenumerujące wydawnictwa prasowe „Czytel- 
nika" za pośrednictwem poczty, płacą abonament 
normalny i co kwaitał zwracają się do Delega­
tury Poznańskiej Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik" o zwrot nadpłaconych 25 procent. Zwra­
cać można się bądź bezpośrednio, bądź też przez 
pełnomocników powiatowych Spółdzielni.

Młodzież o swoje prawa
(z. k.) Szerokie echo wśród starszego społe­

czeństwa, a w szczególności wśród mistrzów i 
właścicieli warsztatów ślusarskich znalazła rezo­
lucja młodzieży ślusarskiej miasta Poznania, u- 
chwalona na jednym z ostatnich zebrań. Na sta­
nowisku młodzieży stanęli przede wszystkim et, 
którzy zdają sobie sprawę z konieczności jak 
najszybszego przeszkolenia młodych fachowców. 
Większa część jednak zajęła odmienne stanowi­
sko, idące w kierunku przedłużenia czasu prak­
tyki Jest to o tyle nieuzasadnione, ze praktyka 
wykazała, iż skrócenie czasu nauki me wpływa 
ujemnie na wartość zdobytych wiadomość. Naj­
lepszym tego dowodem są „Wyścigi Pracy •. Y 
których młodzież wykazuje swoje zdolności, 
przyczyniając się do ogólnego wzrostu produkcji. 
P Przy rozwiązywaniu więc powyższego próbie 
mu należy wziąć pod uwagę stały rozwoj tech­
niki we wszystkich dziedzinach przy czym ist­
nieje potrzeba odpowiedniego dostosowania te­
oretycznej nauki zawodowej, oraz uczciwego na­
stawienia tych, którzy będą mlodz.ez szkolić. 
Majstrowie nie powinni w pierwszym roku nauki 
uważać swych uczniów za chłopców do posyłek.

Młodzież rzemieślnicza będzie wytrwałe d^yla 
do poprawienia swego bytu i będzie się domaga 
ła zatwierdzenia dekretem państwowym uchwał 
jakie zapadły na Ogólnokrajowym Zjezdzie Zw

W°związku Z powyższym w piątek, dnia 5 bm.
„-j- 18 tei zbiorze się młodzież rzemieślnicza 

w»li Biblioteki Miejskiej 
przv ul. św. Marcina 35. Tematem obrad zebra- 
nią bedzie sprawa usunięcia niedociągnięć na po- 
Fu nracy Zawodowej i przedyskutowania wszyst 
kich bolączlk dotyczących młodzieży: Należy 
s'= więc spodziewać, że rzemieślnicza młodzież 
poznańska weźmie gremialny udział w obradach,
które obejma kwestię poprawy jej bytu.

Na zakończenie zebrania wyświetlany będzie 
film długometrażowy.
Olwarcie krytej pływalni w Poznaniu

W niedziele, dnia 7 bm. nastąpi otwarcie krył®.! 
pływalni w Poznaniu. Na uroczystość przybędzie 
dvr Państwowego Urzędu WFi PW inz. Tadeusz 
Kucbar. Z okazji otwarcia pływalni Okręg Po­
znański organizuje pokaz plywactwa z zakresu 
ratownictwa, nurkowania, nauki pływania, piłki 
wodnej itd W masowym pokazie pływackim 
weźmie udział około 300 młodzieży szkolnej 
obojga płci.

Piątek, 5 kwietnia 1946
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: toć*. IP-to — ,-Wesoła wdówka";
rot”© 18-to — „WWaór haketewy (premi-KM-ia.).
' Teatr PebM: dzwś. todz. 18-te — „Potwrót”, ;rtoo, god*. 
lg.t.3. __ ,.Pam Jow-to^k"'”. godz. lS-*a — „Powrót 

Teatr Nowy: dwiś i Jutr©, g-odiz. 18-te ,,Sp©{wainte p©

ch&ś i rotao, gcda. 17-to 

juteo $?od® 1-5-te —

ę z mesami i niewypa^aiffl
dzaju niewypały. W razie zauważenia miny wzgi. 
niewypałów należy natychmiast zylos-e fakt zna­
lezienia w najbliższym Kom. Milicj, Obywatel­
skiej wskazaniem dokładnego miejsca znaj-
<iU!\'akUdaS: sic' rówmeż' obowiązek na rodziców, 
by baczną uwagę zwracali na bawiące się dzieen 
nrzv czvm tym ostatnim należy nakazać by 
razie znalezienia niewypałów natychmiast uwi - 
domiły rodziców. . Art_n4xwPrzy pracach wiosennych (kopanie ogrodo 
td.) należy omijać podejrzane przedmioty meta­

lowe, których rozpoznania dokona przeszkol y 
w t»m celu milicjant danego Kom. Milicji Oby 
watelskiej. Nikomu nie wolno samowolnie usu- 
wać min wz^l. niewypałów. Powołanym do ej 
akcji jest wyłącznie D-ca Batalionu Mmierskiego, 
który dysponuje odpowiednio wyszkolonym per­
sonelem.

Program audycyj radiowych na sobotę, 6 bm. 
5.S7 .,Kiedo- ranne wsta-ją aorae"s 6 00 Kolemfaei Meło-

rrw.ry; 6.05 fteyłoa tatów 616 Panaffing rooww
ejamfc 6.30 leHra; 6.4S D»e=™k pwwwn 7
(rsx na dneA Weżący; 7.t0 GŁinraaatyŁa pceąw na 
Ińn r-M-^nsoće podrfrae. Prov.-adri mjr Karol Hwffmwitt. Pnrv 
r . Wasilkowski- 7.20 Mueykw. hekka.

Sttych wiadaroo-śct d-airorjika pomaneSo! 7-50iJtajb 
i płyt; 8.30 Spwlecroo-ofcl-w».teJ»ka Lae« Kołwel

ertySd; 10 00 Praar-a,; 11-.50 PracCląd pr«y wielŁonyM 
UL 57 S-ytfoai cza-su i hewał x Kińatoowiai; 10.05 ,,N-a Zse-rmaioh 
0<teyy*«STch": 1C.20 Pieśni -nd,i«ł.*ie w wmoomam Am, 
Wondiend a w wyfcoraium truty G*4eą*tMi l?.<0 Z źpę* Na­
rodów- Stewitriskicb; 1B.S5 Koncert łW»| Orfcwetry P. rt. Pf^ 
dvr. StełMMi Rachoo-ie z Heleny Warpecho-yrefa-di
i Resziaida GTOaz-ceymsidetSo.. Utwory Jwrtepaemow-e kompozy- 
torów ws^Hfiich w wykommiu Zoroi R c.iboewrozow;*!; 1 
Audyote bilercNka; 14.00 Daiewo-iŁ poWmiowy; 14^30 fc 
macje orfMnon-otłskie; 14.40 Krewka, Po^cs-tm t Wć-elkopo' 
1-4.45 Sy nnfoniita. erko-clca MendeLsisohoa.; 15.30 wsjpo?czie®aa 
Eternii-tura l-osyj-ska" — pogadankę wytffoeć dr Czesław Tato.- 
wi-cc: lf.40 KacóJc jezr-kow-y w opr-acow-amu pr-M. dra MrtBco- 
ł«:e Rinfowckiiieji©; 15.45 Wtedomoóci bisżąoe; 16.30 Pog/wkwika 
suktua-l-na pt. „Pernpefctywy przemrfń safto^
w cfna-oow-aTfti Edirrou-nda Turski*©?*©' 16.00 oi-u-ch-owHirko oHia 
dzieci ,. PicrwiiosoriŁi- królewny'* wediuij Mar rzeka w opr-aco- 
nśu Wión.tewekuei: 16.30 M»>zyka; 16.56 Repórted pi. „Jeden 
rok na Ślą-sk-u Opofekim’' Aw'uont-e<;0 PawJiikiewj-czia; 17.10 óon- 
cęrt K-ypęli Ludowej FdiJcaa D.zdierŁazbowękn.ieg© x ud&flawina 
Jaoóa MaJHnw fprzyśpi-cwkiil; 17.5*5 Aud-ycya wojskomr-a „Dyww- 
zńoin 303”, fra*f”miein5t w naditeloniaja-cj-i kot. Jama -G-c^aizd-ow- 
stoegó; ISJO Keporlmż dźwi-ęikowy „Jediwiiemy pook^wn’ ; 
16.25 Wędrówka, z nwuDionesn; 18.35 .,Młodzi- mówrą”■ 19.00 
, ,Kai ©jdoiskop m-ttzy-cmwy”. Udział biwrą: Czesław Koreik 
(śpiew), Roman N-aT-uszłewicz (trąbka), Marten Obsi (kotnte- 
tfuam); 19.30 Dzienuilk wieczorny; 20.00 Fragment „Lwdtzfi bez 
donwyich” Tenom-ski-ego, w or>riaiooiwerxiu radiowym Zdzięława 
Hiiw/*’3feMo'; ?O.30 M-tzr-ką' p-onuteima; 21.00 NadpnogrMn: 
2h.-15 M-wryka Mck® ® płyt; 21-45 ''Wiadomości sporiowe; 2H-.5O 
Zachód woła — audycja ZAP w oęxr. red. Tadeus-aa Kra-srnew- 
s-kiego; 22.09 Wyjątek z du-iaimetu Sredcspina ,,H-ainłe4”;. 22.15 
Koncert Orkńiesłcry Tarecwcej P. R. ped dvr. Jana CaTmena.; 
23.^5 na drżeń następny; 23-,35 Mwiyke; 24.00 Ze-
koócize-me pro^naonn.

Miejski Teatr d’a Młodalery
. Kfrólawwa Ściiiołka* ‘,

Mieśaki Teatr Marionetek: drc*ś 
.,J’aś i M'?.łgoeńa“. ...

Teatr Okręgowe?*© Dosnu żołnierza: thnś i jwteo, lz-ta
— ,,Doktór z nrowi”.

W kinach poznańskich:
„Apollo": ftodiz. 16. 17 -5 W-te — ..Groee®nć--ev W winy ; 

..Bałtyk*’: g-octe. 16. 17 i W-ta — .Z»dwr ;
16. 17 i 119-to’— ..Fnawoja wyórwtołonta"; „Rirlto": g-odra. 15,
17 ś 19-to — ,,Tir»ej kiwdocr"; „Warta”; god®. 10, 17 6 10-to — 
„ITaetoM".

Barbara Bittnerówna i Jerzy Kanhński 
na czele zespołu baletowego Teatru Wielkiego
J«too 6 bm.. o J«odte. W-tej poenrtetra wMtó&go ..Wtecrairo 

W«t©wvjt©” z ud-rósłe-m oetow&aMtołny Baciary BćMn-arówiry. 
bnilobm-irbrza Jeraogo Ka^4iiWc.tet'f-o. snEstow i sofctefc oraix 
oałiitfo C-CM74B cb Paltot Teatru W-elWir*©.

W prot*nainyie „ZeprosmewSe do taiń-ca", wwetrte-na Webera, 
w onrwioowswit wwycraycn Berto©*®, jtasceni-naoja Wictow 
„Bayki" Mocrwafce-, Sfoamsu ,, Bałato W*, IHyertóssemeal 
©b&jmuia-oe fesńc-e stowtus-ńsIIcKłe oraw ludowe. Kkepowmttc-Jjwio 
mewim dr Zy^tan. Lałowziewiskt okład cbweotfr.a-f cz-nw i re- 
żysante, Jera-e-to K-atplćiafWc^o, ©braizy scemńcffiae Wit ©W G»- 
węckiego i SteSert-a Jaffle-Tiika., ktw+r.Tmy projektował St.. 
sik. efefcty świetlne D. Stoma soTewrkiręfJo. mawrynwia. smeoń.cwi*
J. Szyrnifocwteikia--.W HiŃad-zŁiete o £<xto. 14.30 operetKia Fr. Leh-ana . Kntóna 
uśmiechu”. Wawozjorear- o 1‘8-te? ,.Ctn’rmer«a”, opera. w
4 a&iteck Foccśneiego. kto-«te)ćetnwb imrayczoe dyr, <łr 7. La- 
tas&ew-Fkfi. neiży«e<r K. Uriwunoowcz, obraz st-eniwasny r kostw- 
my Z, Sap-imtg&w.

„Judasz z Kariothu" w Teatrze Nowym
ZTOTworsołe stei.ttteiresowa.nte wz-butłTiiła w Pounomto 

wń-cdiź wysto^iemite w Teatrwe N-oPtrynn jeduW'0 ® czołc wyrJ’. 
cłi&ten zmaioocnaitejgo dmainnaffcuirjto i poety Kamodwi Hmlberte Ro-ctn'-© 
rowetóieii© ,,Jisd.«.»z z ICiaawthm”. Sztaifca te, o wysoJtwn ąał- 
płęośa drsuwatt-czmym ii pełniej irow/d atmioefenre- o głębokich 
ajkccmtoich pwyicbołó^icaanych i barwnych sconach aMtocoT/ycb
— na soenite Tewfcnu N©"we'fo otozyromła specjafkifie atenam-oą
wystawę d”łłpo*acv4ną i $ ztejk-*
Ryszard Wasilewska, w noli J-wkus-na wystaoi- ZfcOtJńAew 
Szozerbowakó. Deiłww-ac-fc prziygotowal Zyjjiriwi-t

Pnwnfewia ,.Jcda-sna", ktńna stanie srę 
przeżyciem artystyoaisym dHa Poroemia — jmż lt) kwł?to?a br.

Koncert w sali Odrodzenia Katusza Poznańskiego
W nredziciw, d-nóa 7 k-w-etinń#. o gódz. 18-tie-j c«dł>©d.rife 

starraoŃem Oby-weit&ńskćef^o Koaaato-tu OdbeAcwy Mtosta kon­
cert pdutoś łużyckich ii poJ'skf.ich w wylwnwnMi chó-4i mięsza- 

..H^rmoirrLe'’ i a.rt-.Mw <xpe<rv Jóizieto Pnaądy. Pr^y forte, 
pńa-niie Feldoró Nieaitc’awtk•-.i-Kidkrlowa'. Kierownictwo airfcy- 
sitiyc-jwe-: Karo? Dochód « towneerto aa od-
bucto-wę R,2<W»a.

Jutro koncert SzpinalskJego
Ko.n»oert Sswteafaikaej&o ©dbędsr-e się ji4«o w AuM Ur-wer- 

sy"fcecfcbei o ^cid,r. 18-t<tf. BHety w cenie 30——1OC sr* do ma-byci® 
w kswijtewii Gebetihoiem ? W-oifa, u-L. Koattok® 6 a>, oraz w 
dzień konoerto od ffwfe. 15-toj nrzy Wsie,

Dochód prreeizuiaCTO-ny cw» PoŁskd, ĆaMcrwony Krwyź,

Spóźnińńy „Prima Anrillis”
Na ogóliwe żyozenr.ie dwóch w«divchaiąca.-ch paó. „KuWfcia” 

w-tartchaic jesecaje dwuilonoduiie .-Byle do wuwny” — cV«ą jedniej
w sobotę, 6-g©, dia drtt#.ej w we dzidę. 7-jfo- bra. o jf-fdz.. g 
18-tej z mdiział-esn po-todnnych osób. Nre ztamó-wiaz stoika 

Kawiartni „A®” — będziesz siedtotel na subodach. 

Przemyśl rolny a wieś
(c) ttós&aif. o jftodiz. -8-tei w s>a3i fizyiki Cełksgawwi Mdwii*- 
y^-łósa doc. dr J. Ja^ackń dru^ą część Vr’viWwki pb. ..R<«rwój 
•zenmshi wloetSo — jfwnda«went'®m wsi poAskroj”. Jtrbr-o, drt?»a 

6 hm. o t») swiweij porze, wykł-ad dr 7. Groto pt. ..Hdr.-ofct 
ĆetfiieltsikS — twórcą pcwanyśfct pwzmiŁÓskiego“. Odczyt ton 
aockamlŁe wy^łosepomry w związku zc zbl-itiaiąca się 1OO lętawą 
roc-nnicą zsSwfemia zsukladów Cc^iielnkŁejpo.

Wstęp 10 zi, dte miodzóeży studiującej 5 ■&.

Danina na rracz najbiedniejszycb
W«i«wńdtdto£ Komrteft Opi^tó Społeczny piko wyfro-

aawczy Wojewódizik-iiego Komitetu Akcji Pomo-cy ./żarowej 
przyTKwuiuba o ścfjąijcinriu dairdnzy od kłikatorów w kwocie ał h,— 
mies-ięczEBe od fca-id-ej aamtosekaił-ej izby m okres od l jrh-icz- 
niia br. do 30 kw*>fctwą br. Za przeprowadzenie tej wkojć. któ­
re) dochód wwoacza się n» raieoz n^jbaedindejscrych móia®>te 
Po,zoatnŃ3, od powie dwaini są wnaściiożele i adtoiiaaistratorzy do­
mów. Przcd^fiwiiorelę M-.e.*słdWfo Komitetu Opiek- Spoaęęa- 
nej w Pozaromi-a przerpnowadizą w na<jM>tósBywn oząisóe 'kontrolę, 
czy akcja te rraiez wł'.*wścd<-a'0lń i adurmiiRtnator-ów zożteiba r»a- 
leżycie ;rzepciowtadiaonwh. Znaczki łe z TMadcrikirm ,.Poznań” 
w wy soiko-W A 11.—. 5 — i 1*0.— nabyć moiwa w brórach MAci- 
skie^o Ko-mitetu Opieki Spotccanej orzv u4. Chełmońskiego 
nr 2 i w następiują-cych j-ego ośrodkach entrid-cncyróycb, wyda, 
ją-cydh karto ftywnttftowę dla po-dorćeczmiych: uł. św. Woń- 
ciecba 30, Sł-ow^-oktei?© 13, Berwi^-kre^o 1, Szwaujcai^wką 25. 
Świierezewska 43, Stoiroiecka 65 Bvd-iR) rk*i 5/6 i pia>c Spi-sioi 1 
oraz w Krziesónach, Krzyźown-ikiaioh i Ławicy.

KOMUNIKATY
D. O. w. Ul Posroari, jx>dai;e do wtedoTOwcw, 

dawcy, którzy re-szose oóe są swe^estoow-ann w Lę^ainwe istnie - 
jąicydh Związkach Kod. Goł. Poczt. wiimfiKt wc^-niżć te w 
tenmcipó© JO-doutowyra. lócząc od dni® ęęło«ziejjća w p-neoiwmym 
bowiem razie zostamą pociiąigcwięca do rości są­
dowej w mvśi listowy o hodowle gołęb’ pocztowych. Ir.Sor- 
mswj w tej awrawśie twteteta se-kroteirct ob. ZAcle^SKi Tadewszi, 
Poznani, tul. Paitr, Jackowskieg© 15.'Ł.

Zebranie organizacyjne Kota Pleszewian 9tedterj4«oych «« 
wy: szych iłczetóach *' Pozr-atr-im odbyło saę 27 ub. m.., w 
A’ H. Kobo loa za aoidamwe orgćucń®owaoć-a jBaTooęiOTnocy kc- 
ł-edeńikiiej oruz vyrob: 3~ie serdocianyoh sto-sainikótir mbi-dup 
koti^-aimł. Wszelkich teformacyj wdzwera kok S. Miłstek, Mćeil- 
iyńEJiiaełfŁo 4, na. 4.

Miejski Komitet Cbneid Społecznej ctóę&tńe oh. oh. St.. 
Korfowisikienwi i K. Wo jcieobowiskleij za suoię zi 1000. nło- 
żonw wa fńlearoty w pommó-kteb przytaJk ach. Siraę acbr-aoo 
twa zaręcizywach •h-yimHieaironycn, rana, przy ni. Jeerdtwą 2,

Zebrania w dniu 6 kwietnia 
Miejski Komitet OM TUR — gwte< 17 te Łirk-o^wścra 

40.
Zw. Zaw. Muzyków, sekcja śpiewaków solistów — gods. 

U- ta w stołówce . j.
Stów. Techników, Wydział Melioracyjny — #od®- W"** 

w lokailu wiasarym.

WIELKA LOTERIA FANTOWA
Z Urzędu Stanu Cywilnego

3 Itwiiwfcnńia 1^46 roku.
Zawarli śluby: Tadeusz Piechowiak — Bronisława P^łroir®, 

Mtoloarek — Knwairjwa Lem-airósfo®. Aototnó Kny- 
chała — Mouiikia- Sbępiiteń, G-crłuond Otto JarehzŁii — M»rn«nua 
SlunaiwB-. Mieczysław Sylwester Szymahrioę — C4xyite Sknzryp- 
czfik, Władysław Choń-ńsJti — Jó»eta KupOAkb, Eótw-aird Pięta — 
Zofóa YiiiikoAa-fczaik, Jenzy Tonubsz Walkowiak — Krystyna 
Ja-tłiwiU* Leiitgeber, Wicc-enty Jamcrak — Jawm Mórłocwęk®, 
T.ockj Brzwska — Toraśma Maria Muller. Ryszard Swwgaeił — 
UrszwŁa. Hafe-a Szmamao, WWwslaw Bołtowiuz — Wla»dv«ia.w»

Hał-tma Stouisłąwta Grz©<( ztielewsloa, I^ma-cy KiiełbrsóAstó 
Anieia Szczepaniak], Bu^4an Antom Badur2ki — Joacraa Ja­
nina Woźróclca, Wóaoewty Rizeipka — Józefa Kowalska.

Urodzenia: Stanń-słaiw Szyma^ckA, Jan Berber, lnem Kru­
czyńska. E’fbóete De-nóai. Haona Ritmowska. Zofte Świtetrzewsk-ai 
RyTSt&aind Bilski, Hauiua Matrciich, Waowia Biedna-, FeEikis Jaijto- 
dzińokt, Ltscycia Kryjom, Rysrard Kmeiwia, Barbara Dubert, 
Rvssz>3ind Izydwcay-k. J a-uiina ZjJodka, ZM^nńrw So-botto. Bar­
bara Garb-aioa, Js-nnirea Dziuba Hailin-a WojtcaaJc, Wiłold Woź­
niak, Krystyna, Górecka, Ga-bsrifcla Taibakk Zygnwawi /t.mdrze- 
jak, Edimuftd Ros-zkrewtew. Miła Mmch atak. M-irosłajwia Kaczma­
rek, Afc-cja Parz, Teresa. Bor'gna, Jacek Oternmcziafc, Wojciech 
Góreck-'. Bożena Gu-zińskrt, Staswsław Bekais, Henryk R«itei- 
caak,- Eł.Ahiedia KałJJc, Alekisamder Stachiai, Anna Knib-tak, 
Łrahcia Wekniefrt, WłocfcWemz Bu-diOTsorowrki, Rvs®a«nd Mato- 
szewsko, Ełźbicto. BefrgmfiUeP, Małgorzata Fś*5ćo«o<waic«, Da>- 
mriiB Kaczmarek, Michał Matrcwiiialt. Evna Judek, Ewu Mu- 
tusiziafc.

Zanotowano zgony: Zbigniew Kasztelan, 4 lato; Kaizwmćer® 
Schubert, rołx>tn-k. 33 Tafta; Ludwik Poladow^km, góraćk, 44 
lata; Władysław M-aiiicki. drógerzr\rsto, 35 lat; Stamalrlaw Sz'v<n- 
kowiak, szewc, 49 lat; Kaitamnv>na Włcdprlciewicz z d. Khipś, 
32 toto; JanAnia Katzimicłna Judkowtek, 1 i pół roku, Zdzisław 
Gónał, oczień szkolny 13 lat; Stanisław Nowak, ooz>eó szkolny,

OPIEKI ‘ 
SPOŁECZNEJ

16 lat; Ryuzacd Caajkia, 2 miesiąca.

Dl A N/tJBStDNIOSJYOJ

MSASTA POZNANIA
Dochód z Wielkiej Loterii Fantowej przeznacza się na Akcj'ę Wielka­

nocną dla najbiedniejszych miasta

Kr 01 1333)
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„Jaś I Małgosia"

Po Grzesiu Fujarze" Miejski Teatr Marione­
tek w Poznaniu wystawił prześliczną bajkę „Jas 
i Małgosia" w czterech' obrazkach, w opracowa­
niu St. Sobkowicza.

Bajka ta należy do szczęśliwszych przedstawień 
w repertuarze marionetkowym Teatru. Inowacją 
sweco rodzaju było włączenie jako wspólboha- 
terów bajki — stałych ulubieńców marionetko­
wych widowisk poznańskich: Kubusia Wszędo­
bylskiego i Grzesia Fujary, co miało swoje do­
datnie jak i ujemne strony. Dzieci dobrze za­
poznane ze swoimi dobrymi znajomymi Kubusiem 
: Grzesiem oraz darzące ich bezgranicznym za­
ufaniem, łatwiej sublimowały niektóre elementy 
arozy, a żywy kontakt, jaki się zawiązał między 
“ceną’ a widownia oraz okrzyki ostrzeżeń pod 
adresem Jasia i Małgosi i głośne akcenty anty­
patii w stosunku do czarownicy były jawnym 
dowodem intensywności przezyć małych widzów 
i silnej ich emocjonalnej reakcji.

Z drugiej jednak strony wierność bajki uległa 
przez to poważnym zmianom i odchyleniom, nie 
mniej jednak tego rodzaju „stylizacje" — umie- 
jętn-e przeprowadzone, w czym duża zasługa 
„adaptora" bajki (który okazał się nie tylko zdol­
nym krasomówcą, lecz i pisarzem) — wychoaza 
na ogól całości przedstawienia na dobre. Na 
szczególną pochwalę zasługują w tej bajce wy­
jątkowo pomysłowe i nastrojowe dekoracje (księ- 
-vc w trzecim obrazie) J. Mazura wraz z erek- 
tarfti świetlnymi J. Maślińskiego, na dalszym pla­
nie zaś oprawa muzyczna R. Garea. Główki fi­
gurek w dobrym wvkonaniu artysty malarza 
St. Fajfra, chociaż niektórym z nich przydałaby 
się większa „uroda i fotogemczność .

Wykonawcy na ogól wywiązują się poprawnie 
ze swych ról, poza czarownicą, której „dyszkan- 
c;k“ i-est zbyt wysoki. Poza tym niektórzy wy­
konują swoje partie za cicho, dykcja zaś jest 
jednym z ważnych elementów sztuki. Poszcze­
gólne role kreują: W. Dobra, K. Olejniczak, 
A. Olańska, I. Napieraiska, I. Chrząszczewska, 
CŹ. Rożnowski, W. Kędziora, B. Kujawa, M. Ur­
baniak, J. Pę&da — użyczając martwym kukieł­
kom iskry życia. T. S-ki

Nowe linie autobusowe
Usprawnianie komunikacji w obrębie woj. po­

znańskiego postępuje dzięki wprowadzeniu w 
ruch nowych autobusów i uruchamianiu nowych 
linii. Możliwości ku temu daje zwiększanie się 
taboru samochodowego, uzyskanego zarówno z 
demobilu amerykańskiego przez UNRRĘ jak i 
dzięki remontom zdewastowanych autobusów, 
pozostawionych przez okupanta.

Z dniem 8 bm. uruchamia Państwową Komuni­
kacja Samochodowa w Poznaniu kilka nowych 
linii autobusowych na szosach: Poznań—Tarnowo 
Podgórne—Bystrzyn—Pniewy, Poznań—Kórnik 
—łSrem i Poznań—Stęszew—Kościan.

Na szosach tych będą kursowały dwa razy 
dziennie samochody ciężarowe dla ruchu osobo­
wego. Odjazd samochodów o godz. 6.30 z ul. 
Gąsiorowskich 4 z przed warsztatów P. K. S.

Skazany za kradzież krowy
(okj Wydizwł IX Kamy Sąóa Okrę-Ow-ogo w Pom-min ww- 

pil.-ynoH Sa,i Bowaźn-y sym-wc Wwjcńecłw, Kc-aio-w^kżego. 
oak-arżoff-cOo o paiz-yw-iawmz-mś# sot»e krowy, berkice, wka-ww-. 

W-aleutego R-i-atec-Wyo ®e Zbąrry-nóft -po-w. Nowy Tcewrsł.
Kradzieży dok-oas-t 0-skc.irrany :-my wżyceni ktroslę i W-W, P6~ 
m-o—T nńe ujęfryok d-o-ta-d Tewn-a-me-w-s-kżpąe i Bl-deiOwwi
Flak-a.

Sad tKOał Korl-ow-pk-Le^o wmniyiui praeetęip.ofcwe s, dtameł Jje 
na 3 1-a-tsa wi^wie-nia x u-tra.Lą praw ho-norowych i obywa-beieŁich 
na 2 kila.
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Z życia 'UłiMapflis&i
KOŚCIAN

Zasłużona kara
(lk) Przed Sądem Karnym w Poznaniu na sesji 

[wyjazdowej w Kościanie odpowiadali Georg 
■,Waldhelm i Joanna Waldhelm, naród, niem., oraz 
[Marianna Łakomczak, Agnieszka Chudzińska i 
[Franciszka Marciniak, naród, polskiej.

Przewód sądowy ujawnił, że oskarżeni działali 
na szkodę osób poszukiwanych wzgl. prześlado­
wanych przez władze okupacyjne, donosili. wla- 
idzom niemieckiem i gestapo w Kościanie o anty- 
biemieckim nastawieniu Polaków, za co m. in. 
[Bronszewska Stanisława skazana została na 2 lata 
[obozu karnego. Ponadto fałszywie obwinili Bron- 
czewskiego Narcyza o kradzież, której mu nie 

ludowodniono.
Sąd po naradzie postanowił Joannę Waldhelm 

ji Chudzińską uniewinnić, natomiast Niemca 
iGeorga Waldhelma, Mariannę Łakomczak i Fran­
ciszkę Marciniak skazać po trzy lata więzienia.

GOSTYŃ
W Gostyniu w dniu 10. 3. 1946 r. odbył się 

wiec pod hasłem: „Społeczeństwo Wielkopolskie 
montuje jednolity blok wyborczy" w sali kina 
„Słońce". Kolejno przemawiali: burmistrz mia­
sta Gostynia ob. Penkalski, powitał zgromadzo­
nych na sali i przedstawi! cel wiecu, następnie 
zastępca insp. szkolnego ob. Zygmaniak naświetli! 
sytuację gospodarczą naszego kraju, a poseł do 
K. R. N. ob. Osiński przedstawił sytuację poli­
tyczną Polski na arenie międzynarodowej. Prze­
mówienia zostały nagrodzone licznymi oklaskami. 
Poczem uchwalono rezolucję, którą odczytał ob. 
Rogowski. (pro)

DZIEMBÓWKO, pow. Chodzież
— Z ramienia świetlicy Informacji i Propagandy

odbyt się tu wieczór teatralny. Wystawiono 
sztukę sceniczna, pt. „Siostry", oraz szopkę demo­
kratyczną. Aktorzy wywiązali się dobrze z swych 
ról. Wystawiono poza tym żywy obraz, oraz wy­
głoszona została deklamacja.

Przemówienie wygłosili: kier, świetlicy ob. Ga- 
piński E., oraz referent świetlicowy ob. Rybak.

KALISZ |
Skazanie niebezpiecznej Niemki

(lk) Na karę śmierci zasądzona została na sesji 
wyjazdowej w Lesznie Maria Beyer z d. Scholz 
— V. I). — lat 38. Na podstawie zeznań świadków 
oraz częściowego przyznania się oskarżonej sąd 
ustalił, że oskarżona zaraz po wkroczeniu do Pol­
ski wojsk niem. osobiście brała udział w śledzeniu 
i poszukiwaniu Polaków powracających z ewaku­
acji i wskazała niektórych Polaków jako „polskich 
bandytów". Osobiście związywała im ręce do 
tylu, bijąc ich następnie po twarzy, kijem po gło­
wie, używając przy tym obrazliwych słów .,pol­
skie świnie, polska banda, złodzieje, zbrodniarze, 
rozbójnicy, itd.“.

Całokształt rozprawy nasunął podejrzenie, że 
oskarżona ma na sumieniu jeszcze dalsze prze­
stępstwa a ponadto sąd odniósł wrażenie, że po­
stępowanie oskarżonej w czasie okupacji niem. 
było specjalnie wrogie względem społeczeństwa 
polskiego i miało na celu popieranie reżimu hit­
lerowskiego. Toteż orzeczoną karę śmierci uznać 
należy jako zasłużoną.

Ze sporty
K. S. C.ijkl.ki - ZcbnKńr «e,lKK ptywadwei Kl-ibo 

dric da* (w piątek) O e«U. 18-toi w rtoMwee ęlo-wwycfc 
biur przy ul. Da-siyó k-iego 136, . ,

K. S, Blask — Zebranie pietranie odbędat* w aofcotę 
(6 Kraj » godz. lS-toj w «4i ob. Rata jaka przy «L Aoto- 
nńe-go 24. .

K. S. Admira — Zebranie płentame w sobMę 16 boa.) o 
godiz. 17-bcj w lokad-u M. Fo-cba 163.

Zarząd Wojewódzki Związku Walki Młodych w Poznaniu 
podaijc do ogólnej WNidcmowca o o-rgannpo-wntrww na teraofi/ 
wo-jewódiztoa poroiańsikięgo i ranesła Półsnami® klubu sporto­
wego Związku Wałki Młodych „Zryw". Chętna i zrwo-lconrcy 
sportni pro-s-nona są d<o wstąpienia w szeregi młod ych. apor­
towe ów w eelti odrodzenia żyoiia sportowego na terenie wa- 
«z©go województwa i miiasta Poznanie. Przy wstęrpowwc ac 
łckibu sportowego Ż. W. M. „Zryw" rwie obowiązuje przy­
należność do Orgamjcoacyi Z. W. M. Klub sportowy Z. W. M 
„Zryw” wyiposeAotfwy eóstamd* w najnowszy_ apreęt sportowy,

Wsz^elka-ch imforma-cyj udróe-Ła się * przyjmuje zapisy poc 
auŁrosem: Poznań — alej* Armin Czerwonej 1 (Zarząd Woje­
wódzki Z. W. M.) wydaiał WF. i PW.

Przed mistrzostwami Europy w koszykówce
Z Genew-v donoszą, że Zwią-oek Radziecki do tej pory feso:- 

cne nóc ruade'ła'1 ostat-ecaniie swego zgłoszenie do nwrtrrost* 
Europy w koszykówce męskiej, które odbędą się w pierw­
szych dntirach maja w Genewie. W miistrooctwach eostonć 
roms ta wionę w czterech grupach zespoły Francji, Szwajcarii 
Czechosłowacji i Belgii. Jak dotąd zgło-siho swój udniesł U 
państw. Co do Biiszipamcti sprawa jeszcze nie jest osta-teoznće 
r or-strzygnri ęte.

w
W dniu 2 kwietnia 1946 r. rozstał się z tym światem, po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 73, śp.

Antoni Antoszkiewicz
drogista — senior kupiectwa krotoszyńskiego

długoletni prezes i członek honorowy Towarzystwa Kupców 
Samodzielnych w Krotoszynie, odznaczony srebrnym krzyżem 
zasługi i innymi.

W zmarłym traci kupiectwo krotoszyńskie zacnego i wielce 
zasłużonego Kolegę, który byl wzorem kupca i obywatela.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd

Towarzystwa Kupców Samodzielnych 
w Krotoszynie

W o-rtałwch dniach zasnęli w- Bogu, opotoe-ni Sa­
kramentami św., nasi najdrożsi i nigdy niezapomniani 
rodzice, dtzćiadikowie i pnadaiadkowie, śp.

Jó
były długoletni kierownik gorzelni

przeżywszy lat 84\ zmarły w dniu 1(6 marca i pocho­
wany w dniu 19 marca 1946 r. w Krotoszynie.

przeżywszy lat 78, zmarła 1 kwietnia, pochowam* 
4 kwie-tona 1946 r. w Krotoszynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
dzieci, wnuki i prawnuczki.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm., 
o godz. 16-tej.

domu żałoby 
10963

Sław* §)., Kom 
ty, Szkocja.

tzew, Potznań, Damasławek, Sopo- 
4-50

0".
Dnia 3 kwietnia 1946 r. aasmął w Bog», przeżywszy 
miesiące, nasz najukochańszy synek i braciszek —

JszHffltt
Pogrzeb odbąd-zie się w sobotę, dnia 6 kwietnie br,, 

• g<xlz, 11-tej z kaplicy cmentarnej na Górczyrue.
W smutku pogrążeni 

rodzice i siostrzyczka
Poznań, W. Garbary 4S, m. 10. 14132

RESTAURACJA I KAWIARNIA
PARK WILSONA
Dancing - ul. Marsa. Focha 40 - Tel. 54-68

uprzejmie zapraszamy sfałych bywalców 
i sympatyków naszego lokalu na

NOC WIOSENNA
którą urządzają artyści Teatru Wielkiego 
w sobotę, dnia 6-go kwietnia 1946 r.

Szczegóły w afiszach 
Uprasza się o wcześniejsze zamawianie

stolików 11016

♦♦♦♦♦♦ +*+*^»***<***4>4**«**W**«

OGŁOSZENIE
Fabryka Aromatów Owocowych

pod zarządem
Piotrkowskich Zakładów Chemicznych 

Łódź, ŚrSdmitjlka i2, t«l. 200-32
uwiadamia przemysł cukierniczy i spożywczy, że na aromaty 
owocowe i inne do marmelad, miodów, soków, limoniad. cukrów 
itp. należy wcześniej kierować zapotrzebowanie, z powodu 
ustalonych norm produkcji jak i planu wykonania r.a I półrocze.

Wszelkich dużych a nagłych zamówień uwzględniać nie bę­
dziemy, a jedynie będą wykonane w kolejności zgłoszeń.
Nr. ogŁ Gł. w. 61." A. 46’ Dyrekcja.

[CZECIE

Dąbrowskiego 15

za odnalezienie psa, szpi 
mieszaniec, biały długowło­
sy, główne cechy czarne 
łatki na uszach. Adres:

Okazja
sprzeda firma < 
Francuska 20

większą ilość pustych 
TUBEK do kleju rowe­
rowego różnej wielkości 

KATOWICE, 
4-47

SPÓŁDZIELNIA FRYZJERÓW

The British Digest-
Co pisze An&lta ?
Pod takim tytułem ukazywać 
się będzie miesięcznik w języku 
polskim, pod redakcją

Biura
Angielskiego Ministerstwa 
informacji i Propagandy
Pierwszy numer ukale się 8 kwietnia br.
W rotosięczmiiku tym ukazywać się będą najlepsze 
i Twtjoieknwsze rurtykuły i publikacje ogłaszane w 
praisie am-giieWriej. Między innymi artykuły. Churchilla, 

Tomasza Manna, Bevina, O‘Neilla itp.

ę Poznań, ul. Woźna 10 tel. 24-37
Poleca aparaty do trwalej ondulacji elektr.

2 i parowe oraz osobne części do tychże.
Narzędzia i przybory fryzjerskie oraz

wszelkie artykuły kosmetyczne 4-52

Do wszystkich księgarniach

Składy główne:

Dnia 2 kwietnia 1946 r. zeszła nagle z tego świata 
moja nigdy niezapomniana żona, moja najukochańsza 
mama śp.

z Gościńskich

Bozeiia sorueifisRa
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzae się w sobotę, dnia 6 kwietnia rb. 
o godz. 14-tej z kaplicy cmentarza na Górczyn-ie. 
Msza św. odjprawdoną zostanie w czwartek dnia 14 
kwietnia rb. o godz. 7,30 w kościele św. Krzyża na 
GórccDynte.

O czym zawiadamia ciężko strapiony
mąż z córką

Poznań, Katowice, Berłra. 14143
Poznań, Ostrobramska 23, m. L.

Robótki" X"2 M 34‘2’
WEŁNĘ, HAFTY i RYSUNKI wszelkiego rodzaju

 10<>30

Książeczki do I. Komunii św. 

li^rty Świąteczne poleca

Bartasaia Pajłiera, tuwarów irótkith i salanlerii
B. GRYNIECKI - Poznań

Wrocławska 38 — Teł. 36-36

2ELA2NIAK
z większym kapitałem przystąpi 
do poważnego przedsiębiorstwa

Oferty „Par", Ratajczaka 7 pod 4.50 10996

^-POZNAŃ

Podkowy

Dzierżawy

Płac na składnicę drzewa,, ma­
teriałów budo w lamy eh, opało­
wych >tp. Dąbrowstóa^o do 
wydTOetrżawwnia. Oferty „Głos 
WieJko^połiskń’* nr 10944.

Ogród (drzewa owocowe) Dą- 
bnowskie^o zaraz do wydzier- 
żawtter. ia. ZdłoszenŚB godz.. 13 
do 14 lub 20—31 DąbrowsJnieu 
go 88. m. 9. 10944

Warszawa! Księgarnia Wokooić, Marszałkowska 95 
Warszawa-Praga: Księgarnia Światowid, Targowa 15 
Łódź: Główna Księgarnia Wojskowe, Piotrkowska 47 
Bydgoszcz: Księgarnie Nauka, Aleja 1-go Maje L. 5 
Gdańsk-Wrzeszcz: Księgarnia A. Krawczyńska 
Gdynia: Księgarnia \V.‘Mężnacki. ni. 3-go Maja 27/31 
Częstochowa: K$ię-gara®a „Czytelnik4*
Toruń: Ks-ięgernaa Jan Wojciechowski
Pozneń: Ksdęgainmia św. Wojciecha, Aleje Mareśnkiow- 

skiogo 21
Katowice: Ksaę-garraa, Szaframka 9
LubMn: Księgarnia Z. Budzaazewski, Krak. Prziedm. 29 
Kraków: Księgarnie Gebethnera i Wolffa, Rynek Gł. 
Wrocław: Księgarnia, Kołłątaja 32
Włocławek: Księgarnta Jan Koziński
Kielce: Księgami a A. Dąbrowieckt
Radom: Księgarnia H. Lipiński
Piotrków: Księgarnia K. Kubik
Białystok: Księgarnia Spółdzielnia Oświatowa. uli<ca 

Żwirki i Wigury 16. 10012

ZaRlad Stofacski - Magazyn Ms&li

na nowo otwarty

Cichocki
JUaaań, Sai ^HtKcia ac 32

Lampy radiowe
p[«,e „.Iwyto f.a

St. Rynek 23 u 10994

Hurtownia (ł s<ennBez&

bezkonkurencyjne ceny, 
poleca hurtowo Leszczyń­
ski Dora Eksportu i Im­
portu Czesław Szydłowski. 
Leszno Wlkp., ul Naru­
towicza 83, tel. 473 8690

Plac niawżnnkowy przy Dą- 
browiskieigo aa kiosk do wy. 
dzierżawą er. na. — Zgłoszewita 
godz. 13—14 lub 20—21. Dą­
browskiego 88. m. 9. 10943

Oddzierżawię pkoc 310 m»
o»płotowany. Szamanzews-kiej«o 

10663

Kupimy
dwie prasy ekscentryczne (sztanee) 

o nacisku 30 — 80 ton
10833

oraz poszukujemy
ślusarza narzędziowca (sznyciarz) 
Oferty „Par" Poznań, Ratajczaka 7 pod 4.29

Pósiukujemy

T. KRUPSKI S
Poznań, ul. Wronietka w domu Siary fbnrt 92

poleca Tel. 21-09

D 1 a P a ń
Płaszcze-Kostiumy - Suknie

Dla Panów
Płaszcze - Ubrania - Spodnie 
Bryczesy - Czapki - Krawaty

10 968 Trykotaże
Materiały s metra

ri Znane niskie cenyHl

Poznań, ul. ftiielżyńskierjo 8 
tel. 26-90

Łódzka Hurtownia 
Art. Włókienniczych

Poznań, św. Marcin 61 — tel. 35-40 
poleca:
materiały ubraniowe i damskie korty, jed­
wabie, podszewki, szale i apaszki, kretony, 
płótna pościelowe, flanele. drelichy, surówki, 
materiały koszulowe, szlafrokowe, bieliźnia- 
ne, materacowe; gobeliny, mundurki har­

cerskie i inne.

inżynisrów-slafyków, konslrukforów-fechników, techników 
z prakłyką warsztatową, kalkulatorów na oferty, tokarzy, 
ślusarzy, kotlarzy, niciarzy, traserów, mechaników i elektry- 
ków samochodowych, składaczy, robotników kwalifiko- 
wanych i transportowych.
— — Warunki pracy i płacy do omówienia — —

Zgłoszenia kierować:

'UłaganaM i Uleśtóin 
i Chorzów, ul ł^trikzo nr 7

i ii-»riiirrTTrTmwT»nwnreirTw»i»riniiM»w»B»»wii»niiiw—■■■faumiejmiiiwjmi. -ij.!_ rn.nnjiniaim,tl^



:na 8 głos v; ’ r. l n o ? o l s r: i Nr 94 (383>

Lekarskie

Wnełkie zastrzyki, naświetla­
nia, opatrunki, m?s. że wyko­
nuje »tud. med-. Zygmunt Gniał- 
czyński, Po^Uz-orow^kń^jj^, 4, 
m. 7 (bloki, maglstrackie).

10961

Ogrodnik do yrwjken-ia o-
gj\xlnóctwB haadiowet,« aa de­
putat potrzebny. Oferty „GŁoo 
WicłJko-pot:kl“ tu 10873 <1 ©©£OSZO'f/3P. K. O 

/ - 4499
! 3iuro Działu Ogłoszeń czvńbt w dni powszednie od 8 mej rano do 13-tej w soboty od 8-me;

przy a! Wyspiańskiego 10 i piętro/ - Tei 64 75 - Za terminowa druk ogłoszeń Ad--------------

Konto; Pank
..Społem*' nr « 

2-tei » Poznaniu 
tracja nie odpo-

Wolne posady

Krawcowe ramodzte lne. prck- 
t yką szwalniach. ,, F em ima’' 
Fredry 3. H1007

Potezebny(a) od zaraz księgo­
wy^-) hilansistafka) do Ośrod­
ka Kultury Rolnej z młynem, 
tartakiem i gorzelnią w Bo­
janowie powiat Rawicz. 4 32 

2 oczni roodcla/rukieh przyj .

Wychowawczyni dziewczynki
trarletaaej (francuska lub asi- 
gśdsłu). .Fotografika", Ra­
tajczaka?. otwarte 9—17 ^o<±z.

10365

Pomoc domowa z gotowaniem. 
reforeocje. Wierabiętśce 43. 
m. 8. 10862

Gosposia do donm lekarza 
potrzebna. Dr Metler, Sra- 
maraewskiego 11. 10361

Potrzebny do-bry młody tech
tak dentystyczny. Zgłoszenia 
od zaraiz. Zakład dentystyczny 
Caestarw MŁsch, Inowrocław. 
uŁ Barbary 28 m. 1. 10675

Wykwalifikowani kafla rze, la- 
bcnaint dio • fabryko kafli w 
Zemązu, Ziemia Lubuska, po- 
s-rulctwani. Księgowy ze raa- 
jrnnośoią r-raetetkowej Wa­
runki w Zjednoczeniu, ui/oa 
3 Maja 5, pokój 9. 10860

Krawców miarowych na duże sztuki poszukuje 
Dom Odzieży J. Grzybek 
Plac Wolności 11 (pod fTlarami)

Rutynowany księgowy-biflian- 
slsta potrzebny natychmiast. 
Adres wskaże „Glos Wielko­
polski" nr 10782.

Ekspedientka i aratmioa że­
rna potrzebna na dobrych 
warunkach ,,Emka“, Wro 
c łowika 30. Zgłoszenia od 
£.30 dio 1-1. 10967

Lokal dancingowy nocny po- 
szttktfj-e 2 bufetowych. 1 bar­
manki orae chłopca do sprze­
daży papierosów. — Adres 
wskaże ,,Pac“, Ratajczaka 7 
p-od 4.17. 10822

Chłopiec dio posyłek, »oztciwv, 
może się zgłosić. ,. Herbocwa", 
«4. 23 Lu-tego 14/15. 10909

Ogrodnik, znełara, wamznrwmik, 
<xl zaraz potazebny. „fterha» 
rita“, tłl. 23 Luteg-o 14/15.

10988

Dziewczyna czysta, uczciwa, 
do prac domowych, z prowin­
cji. potrzebna. Oferty „Głos 
Wiclikopobska'' nr 10856.

Fryzjerkę, trwała, wodna, że-
ia-zikoiwa, manćcuire, fryzjera 
męskiego, pnzyjanńe na dobrych 
warumliach. Jezćomy, Nowy 
Sącz, Lwowska 22. 10854

Panna, pojadająca 390 mórg 
gocłpodas-stwo. r oisrnuku-ye dzć-eł- 
negio rolntka do prowadccnóa. 
Of. ,Głos WlLeIlco(p.,' rur 4-46. 

Tapicer samodzircltny potrae-

Szuka posady

Samodzielna uczciwa gospody­
ni potrzebna. 27 Grudnia 3, 
m. 4. 10986

Biciiininrka od zaraz może 
się rglortć. Pracownia Bieli­
zny i Kołder G. Leszczowa, 
Poconań, td. Dołńtta 2, m. 9.

10895

Pomocnicy domowej poszuku­
je zaraz, dobre woinunto. o~ 
sobny pokój. Zgłoszenia;: Pna- 
łatowia Saperska (Wilda 1 39, 
od godz. 5-tej. 10857

Początkująca nMszynósfka ko­
respondentka poszukuje pra­
cy, chętnóie na wyjazd. Oferty 
,,Gło<s Wiełkop.” nr 11006.

Mistrz cukiitmóczy. samodziel­
ny, postzckuye posady. Oferty 
z podani a m w.arunków. Oferty 
„Głos Wielikop." nr 10886.

Młynarz rutynowany poszuku­
je kaierowniictwa lab porady. 
E Sikora. Poznań, Stehlew- 
skiego la, m. 8. 10605

Fachowca na częóca samocho­
dowe, rowerowe? na posadę 
kierowniczą od zaraiz po-za- 
k-aję. Oferta ,Głos Wielko­
polski" nr 10952.

Potrzebna d.zńewczrraa do 
wszelkich prac domowych «a 
dobrem wrnag-odzienocm. Ma­
rynarska 14, m. 1, MfiŁjowo- 
wte». 10947

Bufetowa wrogi,, ekspedientka 
do restauracja dworcowej na 
wyjiatod zarań. Marsz. Focha 
36, m. 16. 10941

Angielka udzfeła łekcyj am-
gLefskiego. Oferty , .Gloa Wóel- 
koipdisfci** nr 10859.

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lubfen, 
skr. poczt. 105, 3-254

Kursy pisania na maszynie, 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe, Poznań al. 
Marcinkowskiego 26. Dla na. 
miejscowych kursy listownie.

10199

Pomocnica domowa potrzebna, 
od zaraz. Niegolewskich 18, 
m. 111. 10939

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny Jana Szczurka. Aleje 
MarcimkowsJcego 2a, parter.

9925

Sprzedaże
Szofer z praktyką, miody, po. 
traebny. Adres wskaże „Głos 
Wteflkoipolski" nr 10935.

Szewski pomocnik na damską 
iąibo p-odręczn tak potazebnw. 
PI. Wolności 13, m. 7. 10931

Ręczniarkf i represerki w try­
kotach przejmie Pracownia 
Trykotaży. Fozn-ań, ul. Da>- 
szyńskiiego 147. 10927

Se
gabinety, sypialnie, ku­
chnie, meble wyścieła­
ne, pojedyncze meble, 
wiie-lki wybór — tanio. 

Magazyn mebli 
H. LEŚNIEWICZ, 

Poznań, Św, Marcin 74.
11.154

Bufetowa i pomocnica z go­
towani) cm, spaniem, za do­
brym wycaigroduDeniiein potrze­
bne. Wrooiiiecka 13, restaura­
cja. 10922

Futro karakuły modne, błam 
kaogury (oposy), pelervnfci. li­
sów rudych ókaeyjrae sprze 
dam. Poznańska 24, sklen 3.

10793

Magazyn Mebli. Sypialnie ja­
dalnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele, Stanisław BMMficyóski, 
Półwiejska 20. 10358

Kwarcowe Lampy, SoLluzy, 
Pamtostaity, D-jałe-rmie. Czę­
ści, lampy do Remtgena. 
S.rzedaź. naprawa. „Zetha" 
Bytom, Brzezińska 3. 4-14

Piec piekarski 3 tła rurkowy, 
uret'arkę i ubija erkę ciasta. 
Oferty ,Glo<s Wiclkopo-Łski" 
nr 9750.

Wóz wąskotorowy, szoty — 
sprzedam. Warszawska, Diział- 
ki Św. J-ama 90. 10729

Plac pod budowę Łaizarz 
2800 m?, 3 soopy 40 m długo­
ści, 20 pzerok. spraedam za 
1 milion. Sowiński, Zygm. 
Augusta lOa, telef. 36-75.

10501

Parcelę 1000 m2 Soląca cena 
350 000. Parcelę 1200 m! przy 
Kaiaalowej cena 450000 sprze-

Kumienicę 3 piętrową cen­
trum cena 1 000 000 sprzeda 
MebeLska, Św. Marcin 13.

10503

Kamienicę 4 piętrową, 4 skła­
dy na Łao-amzu cera 4 000 000 
serzeda Metebski, Ś. Marcin 
13. 10624

Wilię dwum/esrkarniową So 
ła-cz cena 1000 000 sprzeda 
Metelsiri, Św. Marcom 13.

10526

liSIł MiR?
boLsy kolorowe g 
skóry spoJnae 2 

przybory - - - korek 
na j lepi ej — najtaniej 

SPÓŁBZIELNflA 
MS I SWlfflltóT SKÓR

POZNAM, Graniczna 15

Niebywała okazja. Kamńenócę 
p:zy ul. Słowackiego sprze­
dam za 16®/» oeaiy przed wo­
jennej. , Union'’ Poznań, Rize. 
czypospolHej 4 m. 2. 10564

Plac 1300 me blisko Św. Mar- 
cinc rad.•,-.€> się na każde 
przedsiębiorstwo sprzedam 
tanio. Sowiński, Zygmunta 
Augusta lOa. teł. 36-75. 10657

Sprzedam platformę na 3) sir. 
w dobrym stanie. Zgłoszenia 
Leon Hoppel, Poznań Św. 
Marcin 6 m. 6. 10688

Platformę ogumioną 1 ton i 
4 toH sprzedam. Graniczna 7 
m 10. 10730

Cement (świeży), wapno hydr 
i w bryłach, papa, lepie smo­
ła. koryta, traoina i t. d. po­
leca Składnica Materiałów 
Budowlanych, ud. Zwierzynie, 
cka Ul. 10764

Dom Sołaczu, dochód przed- 
woĄenny 4400,— rotconiie. Cena 
400 000,—. Oferty ..PaT1*, Ra>- 
ta-jazaJca 7. pod 4.44, 11002

Pierścień brylantowy sprze­
dam okaizryjmie. Łaiska»we ofer­
ty proszę kierować do „Par", 
Ratajczaka 7, pod 4.48. 10998

Koniczynę czerwoną, siewną, 
pierw rzorządną 500 k>g, sprze­
dam. Oferty ,Par", Poznaó, 
Ratajczaka 7, pod 4.49. 10997

Dźwigary żeiaane. profil I 14 
do 45 oraz rozmaite konstruk­
cje żelsfzre na sprzedaż. Z^ło-

Zegar stojący Beck ar", ciem­
ne obudoiwamie. Małeckiego 2, 
m. 5. 10904

Drzewa porządkowe, akacja, 
lip>a sprzedam. Zgłoszą aia:

O -ŁprsiSŁsr 
klubows*

imitacja skóry, ofcaizyj- 
nie na spnzedtaż. 
Magazyn mebli 

H. LEŚNIEWICZ,
Poznań, Św. Marcin 74.

11155

Wilka dużego sprzedam. Bel- 
wcderskia 3'L przy SŁonęczmeT.

10337

Teodolit Reissa, planarne Łr,
w>agę hoilend. sprzedam. Of. 
„Głos Wielkop." nr 10883.

Maszyna do cóęoia papieru, 50 
cm (Krausego). Oferty , Głos 
Wielkopo-lcki" nr 10582.

Biurko jaśnie, dębowe,, ciiienunc 
dc kartotek, Chocóąasewskóc- 
go 2. WW79

Leżanka na apewedaż. Ul. 23 
Lutego (dawnaięj ut. Pocztowa) 
23, n». 9. 10878

westifaffleę i raz 
W Wolności

Sprzedam dom na rozbiórkę 
bez pWu, św. Wojciech 26. 
Adres wskaże „Głos Wielko- 
polska" nr 15871,

Dwie morgi ariomń pod budowę 
sprzedam. Nanamowidca 70.

108.59

Motocykl setka na chodzie 
sprzedam. Gara carska 10, m. 3.

10864

Wózek dziecięcy, głęboki, łó­
żeczko, sprzedam. Głowacka, 
Rybaka 9, parter. 10863

Kanarki sprzedam. Macfoałia 67 
(Zawady), od 4-bej. 10853

Kamienice, wille, panede — 
wielki wybór, poleca Matefl- 
sfci, św, Maroin 13. 10852

Techniczny Bazar, Warszawa 
Hoża 27, sprzedają — komuj-e 
różne maszyny, przybory młyń­
skie iitp. 4-35

Meszyny do pisania przerabia­
my na układ polski no wy ani 
fabrycznymi cac ionkoaniŁ — 
(Wszystkie rodizaije pisma.) 
W. Chrzanowski, Poznań, pł. 
Wolności 2. 10820

Centrokomis, ubrania, pro­
chowce, w dobrym s tamte ku­
puje — sTraedaije, Marcimtkow. 
stóego 19. 10806

Kupna

Maszyny do pjjsamma, liczemia 
(naw>et zepsute, połtamamo) na 
części kupujemy stałe W. 
Chrzanowski, Poznań, Piec 
Wolności 2. 15818

Barak drewniany 
Oferty „Par" Po 
czaka 7 pod 4.35.

Maszynę do cięcia blachy 
ręczną lub motorową oratz
'ęższą sztamcę (balams) kupi

Stolików 30, krzeseł 125, J?yl- 
ko ogrodowe kupimy.
28-55.

Filiżenki, dizbamika do i 
łyżeczki wu ększą dość 
nvy, tel. 28-55.

Kupimy saanooh/jd DKW re- 
Tei. I klamówikę nćekrytą. — Adres 

:każe „Gł. Wiwp." nr 10930,

Sypialnię używaną, nowoczie- 
sną kupię. — Oferty „Gtds

15SXx Wiclkorpofski" nr 10926.

Urządzenie tarasowe stoliki;, 
krzesła kupiony, tei. 28-55.

. pO*9Z 
, Wire

Urządzanie do wyrobu da­
chówko. rur cememito-Ayych ku­
pię. Oferty „Głos Wielikoipol-

Kupie balony szklane po'je- 
mnośca 25—75 l. — Oferty 
,,Gło<s Wielko polski" nr 15306.

Parcelę dom ewil. skład na 
prowincja najchętniej Gnieźnie 
kupię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 10608.

Parcelę z zabudowamoiem na
maigazyny przedmieście Po­
znanie kupię. Oferty „Głoe 
Wielko-polsk;" nr 15602.

Maszyny do pisania liczenia 
powielanie (nawet uszkodzone I 
na części), meble biurowe ku. j

paitię kupię
kowskiego 26. tel. 23-62 6532

Kupujemy kalafonię wszelkie 
żywice, woski, płyny orga­
niczne oleje płynne i maziste, 
będąc konsumentem zapłaci­
my caiwyższe ceny Fabryka 
Lakierów. Poznań. Św Waw­
rzyńca 47. telefon 21-20. 3-165

Kupię radio 3-zakmesowe, mo­
że być uszkodzenie. Koznia 5, 
m. 13. - 15368
100-kę na starter, tylko w bar­
dzo doibrytn stanie, kupię, — 
Szczegółowe oferty — „Głos 
Wtelkoipoiiskr" nr 10855

Kzrasnr
JTłłtSJEMC&S 
Marcinkowskiego 16. teł. 20-23 

1097J

Skizynie patentowe do jaj ku. 
puje każdą idoćć Leszczyński 
Dom Eksportu i Importu, Cze­
sław Szydłowski. Leszno 
Wlkp,, ul Narutowicza 83, 
tel 473. 8639

Złote zęby, łom'złoty, platy­
nę kupuje Pol'klinika. Stoma- 
to logiczna U. P , Matejka 60,

9356
Radioodbiorniki, Lampy ra­
diowe, żarówki kupuje Radio­
mechanika, Poznań, św. Mar­
cin 25. Telefon 12-38 9795

Maszyny do pisania, liczenia., 
powielania (nawet aszikcdzone 
na części) meble biurowe ku­
pię. Piotr Pieprzycki., maszy­
ny biurowe, Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 26, tel, 23-62.

10198
Kupujemy kalafonię, wsizeiikróe 
żywice, woski., płyny orga­
niczne, oleje płynne i maziste 
będąc konsumentem zapłaci­
my najwyższe ceny. Fabryka 
Lakierów, Poznań, Św. Waw­
rzyńca 47. telefon 21-20. 3-381

Korki kupuje — pnzanaibia 
f-ma Jcneralczyk, Poznań, ud. 
Matejka, 53, tel. 62-66. 15063

s!els¥ie
ra a i c r i a ? y-p o «! s i ewlci

kupuje — płaci g 
najwyższe ceny. -

W. Trojarswwsiti 
POZNAft, św. Marcin 18.
Wanilinę, olejki, staniol, for­
my, masczynki do wyrobu cu­
kierków, czekolady zakupi 
Górozyk, Wrontecka 17. 10379

Książki szkolne na-ukowe, po­
wieściowe, ksaęgozbxwy ku­
puje Księgarnia Gierczcka., 
Poznań, G. Wilda 59. 10429

Narzędzia nowe stolarskie, 
ślusarskie, kowalskie, kupuje 
stale „Haitech", Marcin tó.

10482
Elektryczne wiertarka, szjft- 
fiierkt, motory kupuje ,,Ha- 
tech", Marcim 65. 10483

Stearynę, parafinę woski,
glicerynę, kalafonię, aheimaka. 
ltŁa i imme surowce, kupuje 
, .Farmach emia", Libelta 11.

10644

Łódź, kadłub motorówki ku­
plę. Oferty ,Gło« Wielkopol­
ski" nr 10603.

Domek w promieniu 30 kilo­
metrów od PozmaiJha,, poru 
.•niorganai rok, kuipię. Józefą. 
Tomczak, św>. Marcin 13 m. 4.

15851

Zamiana

Ubikację handlową p-rmy Ogro­
dowej zojnóeniię ma pokój mie­
szkalny. Oferty irPaff“, Rataj­
czaka 7, pod 4.64 15982

moucie, komipłiet odmalowane, 
w Śródmieściu, n-a składzik 
wagi, sprzedaim. Oferty „Głos 
Wielkotpoiski" nr 10940.

Mieszkanie w Pusziazykowwe, 
4 pokoje, weramda, w włajsmej 
nierucbomoiścai, zamienię na 
roiiesizkainóe w Poznaniu*. Zgło- 
sz-einia: Wachrayicki, ul.. Cze­
sława 16a, m. 13. 15925

3-pokojowe kuchnią Śródmóe- 
oiu, talio we lub większe oko­
lica Rynek Łamamskii, Długa Ul,,
nx. 4. K»10

Zamienię maesaJraate 2-f>oko- 
jową, kuchnia, la-zfenkai, pafr- 
ket, na anaiogiłazme 3-poko-

Wydzierżawię, aam&einwę mmteij
s'ze gospodarstwo z domem, 
ogrodem, światło clektryczme 
przy kolei blisko Fozruanitaa. na 
pokój (dwa) z kuchnią w Po- 
zoomu (Jeżyce — Łaizarz). Of. 
„Głos Wóedkop." nr 10897.

Pomocnica domowa ze znajo­
mością gotowania potrzebna 
na wnieś blisko Poznania Zgł.: 
Inż. Klocek, oi. Przemysłowa 
28, poini ędtry godz. 8 a 1® tą.

10912

Dziewczyna do dwojga dzieci 
i prac domowych. Długa 14, 
m. 4. 10909

Potrzebna od zaraz uczciwa 
pomoc do-mowa z gotowaniem. 
Ul. Grunwaildizka 15 m. 9

1090Ó

Biurowej znajomością księgo 
\vło»śoi i uczennicę posoukuję. 
Rfano Wronieoka 21/23, I ptr.

10903

Potrzebna ekspedientka do 
hartowni galanterii. Św Jó­
zefa 5. 10901

Pracownika młodszego do wy­
twórni lodów przyjmę. Dą­
browskiego 41, m. 5. 10876

Krawaty i szale ,Rokoko'* 
sprzeda je hurtem Wytwórnia 
Krawatów .Rokoko" Poznań. 
Ogrodowa 4, tel. 23-32 7348

Hurtownia nr 24 porcelany, ta. 
jan&u, szkła okiennego i wy­
robów szklanych. Raczyńskich 
12. tel. 22-98 8408

Chemikalia, wazelinę, siarkę 
mieloną', kamień mydlany, ły­
so!. łtreolinę, środki dezynfek. 
cyine. truciznę na myszy (zśar 
no), garbniki, farby, lakiery, 
szczotki poleca — Hurtownia 
Drogeryjna F. G. Fraass Nast,. 
wł. Wrad. Kańser. Pocnań, 
Pół wiejska 39 tel 19-63 9228

Korki, maszyny, narzędzia do 
ich wyrobu kupuje — sprze. 
daje — Krakowska Fabryka 
Konków, Kraków Piłsudskie­
go 22. tel 566-91 3-281

Lampy, aparaty radiowe ta­
nio kopić, korzystnie sprze. 
dać można. Al. Marcinkow­
skiego 20. Dom Pocztowca.

9760

Sprzedaro elektryczną maszy­
nę do liczenia oraz piecyk 
elektryczny, Kooczyński.ego 29. 
m. 1. 10979

Radio, zmienny, 5-lampofwę, 
su.per, sprzedam. Strzelecka 
14. m. la. 10929

Motor elektryczny na prąd 
zmienny. 15 K. M. sprasedam. 
Of. „Głos Wie Wtop." nr 10925.

Samochód osobowy na chodzie 
zoinaz n,a sprzedaż — Oferty 
„Głos Wieikop." nr 10924.

5 opon samochodowych 120— 
100, 32—6 i 725—20 Zgłosze­
nia/. telefon 41-39 10921

Sprzedam książka historyczne, 
n arko we, powiLercwowe, wózek 
4-kołowy. roociw, na 8 cent­
narów. Madalińskicgo 9, m. 10,

1091®

Kupię 250 m siatki do płotu 
Oferty ,, Głoa Wielikopohski ‘ ‘

10749.

Lodówkę jedno lob 
drzwiową na kompres 
Ło używaną na chodoic kurtę. 
Oferty składać ,Głos Wielko­
polski" nr 15771.

Refraktometr Zeóssa zomorzail- 
ny uniwersalny w dobrym sta- 
nte kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolska" nr } 0172.

Wille, doaoek, może być a-
szkodzony lub pwnosłę kupię. 
Oferty „Par", Ratajczaka 7,

Karoserię DKW. reklamową 
lub osobową, kuipię. Oferty 
„Par", Ratajczaka 7, pod4.63

15983

KUPUJEMY:
druty nawojowe — pożencjonnetiry 10 do 50 kte- 
omów — opory 1 5 do' 2 Watt, 500 do 1<!XW omów 
— mikę — lampy katodowe wszelkich tyęów — 
kond ---nisatory i mikoofarad ■— elektmołiity'ozme kon,- 
demsatory — przyrządy nomrarowe.

Zakłady Elektro- i Radiotechniczne 

„B A M A »« Sp. z o. o
POZNAŃ, ulica Matejki nr 52 — telefon 66-72.

BnśeB^i perfumeryjne 
i apteczne,

bańki felczerskle, 
balony 25 L 11001

f Hurt Hurt

I Wysyłka za zaliczeniem, 

f Poznań, św. Marcin 49

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory baterie, żarówki — 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań. św Marcin 25 Telefon 
12 38 9794

Maszyny biurowe. Pieprzycki, 
Poznań. Marcinkowskiego 26, 
kupno — sprzedaż — naprawa.

10197
Kamienica nie uszkodzona., 
przy św. Marcinie, 3 piętro- 
wa, oficyny mieszkania 5-po- 
kojoiwe, podwórze, wjazd, ce­
na 2 500 000.— sprzedam — 
Sowiński. Zygmun ta Au 'sta 
lOa. teł. 36-75. 10656

Lis krzyżak piękny okaz, ma­
teriał czesankowy’, prima ga. 
tunek. — Adres wskaże ,,Głos 
Wielko pol ski" nr 10917

Sprzedam kuchenkę gacaową 
i meble używane. Ul. Owsiana 
6. m. 4, przy Winogradach.

10913

Kostium popielaty, modny, jak 
nowy, średnią f/igurę. tacko 
sprzedam. Al. Hetmańska 14, 
m. 6. 10911

Empirowe rzeźbione łóżka bez 
materacy. Oroeszkowej 9/11, 
m. 2. ' 10903

Okazyjnie sprzedam futro sea- 
lowe damskie, jesionkę mę­
ską noa/ą. Rzepeckiego 6Ó 
m. 2. 10875

Maszyny do pisania liczenia 
nowielacze artykuły biurowe 
kupujemy Kochanowicz Ska 
Plac Wolność’’ 13 (obok 3-go 
Maja) 7507

Kupuję konie stale na nzeź 
Płacę najwyższe cemy. Samo­
chód transportowy do dyspo- 
zycjf. Rzieźnictwo końskie Ig. 
Nowak, Poznoń, Górna Wilda 
26. tel. 21-10 i 21-11. 10781

Kalafonię, glicerynę woski, 
terpentynę. kauczuk kleje 
szewskie i stolarskie, żelaty­
nę, oleje, tłuszcze, farby, la­
kiery. pendzle — oraz wszel­
kie chemikalia kupuje Harto.. 
winią Drogeryjna. Poanań Pół- 
wiejskt 39, telefon 19-63 9227

Regał do akt i dwie ściany 
do budowy kantoru kupimy. 
Dom Handlowy „Fortuna", 
Kamtaka 7. 10971

Maszynę Portable do pisania 
kuoiinny. Dom Handlowy „For­
tuna", Kamtaka 7. 10966

Cukiernię lub piekarnię i tak 
że ogrodnictwo kupię. Oferty 
„Glos. Wielikop." nr 10961..

Kuy/imy dwie kolekcje do cu­
kierków. R. Łukaiszewiicz i Ska, 
PocoosaS, W. Gar bary 4. 10934

Kupię maiszninę do wyrobu 
dtrop-sów, tylko w dobrym sta­
nie. Poznań, Wszystkich Świę­
tych 8, m. 3. 10933

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego li, I. ptr. Telefon 64-75. Konto PKO ¥-4499, Bank Społe 
Kolportaż (abor»am-en.t, pojedyncze egzemplarzie i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telc'o:

Konto PKO V-4450, Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny codznienr.ie od g-od-’ 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Tełefon Dyr. Delegatury 64-75.
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Zguby Posstwht? wania

Zgr.bloac prawo jiżdy nr 21 
na nazw kko Wałdcmar Gór-

• n»tac.ryk unieważniam 15745
; Unieważniam zagubioną l-egi- 
i tynaację kołe-jową, wojskową 
i reńctś&ńaioję RKU Nisko, zannał- 

dowoni-e poKciyjime na Potonaó 
j na mazwisko Romom Kaszow-
’ ski. 10965

Leitmeńtz. Więźniów wspo- 
iniRiain>ego obozu, któnz-y byk 
razem z Kazimierzem Leśnie- 
wiczem i po-siadafą o nćm wia­
domości prosi żona o infor- 
ra.acje pod adresem: Maria 
Leśnie wieżowa, Po-zmań. Wały 
Jagiełły 1. 10449

Różne
Zaginione doikumemby osobiste 
oiraiz nażwiadczienie RKU unie­
ważniam. Zygmunt Ciechow­
ski, Grodzisk., pow. Nowy To. 
myśl. 15858

Roczne walne zebrante Towa- 
warsysbwa Ogródków Dział­
kowych ian. św. Jana ©dibędiaic 
sie w niedaielę, 1*4 kwietama 
br. o godz. M-tej w sató PPR, 
Pomnojń-8ródka>, Fikipióska.

10396
Unieważnieni zgubioną kartę 
rejestracyjną, wydania, duda 9 
marca 194-5 przez RKU Sza­
motuły na rai7Y’isko Hadary 
Sołtysik, ttr. 15 marca 1922 w 
Nowym Dwintrae, gmima Zbą­
szyń, po-w. Nowy Tomyśl.

10936

Nowe nagrania płyt gramofo­
nowych są do nabycia. Kupuję 
stare płyty gramofonowe, mo­
gą być połamane „Odeon”, 
Poznań. Prusa W- 8886Skradzione dokurreenty, jak

zamcldowaiiać.e mrilicyjinie, legi­
tymację PKP, legitymacje PZB 
na nazwisko Jan Zbieraki u- 
nóewiażnćaim-. * 10923

Przedsiębiorstwo Przewozowe
. Transport" K. T Świgoó, 
Czajcza 4, uskutecznia zwózka, 
przeprowadzki, -oizładumki
wagonowe, poleca powozy 
ślubne. Teł. 46-11 10149

Unieważniam skradzione do­
wody osobiste, legitymację 
koilejową na nazwisko Stani­
sława Fabtó. Szwajcarska 23, 
m 12. 1W19

Oprawki do pomadek, do
warg, wytwórcy tychże po- 
szuk/wono. ZgłoTaeuda firma 
Fascinata, Kraków. Piłsud­
skiego 36. 10370

Prace meblowe i bradowlatoe 
pcz y ;mue Stołiacmfea, Żabiko - 
wo. Kościuszki 4. 11554

szyje w donn i na wieś. Bax>- 
nistawa Cicstełskai, pl. Ber­
nardyński la, m. 6. 10916

Zgubiłem medaluoudk święteigo 
Antoniego. Zutalaizcę dobrze 
wynagrodzę. Portier, Fredry 
nr 15. 10394
Zgubione dokumenty n« na-^ 
zwiisko Józef Jakubów-; ki oraz 
Józefa Jakubowska wnócważ- 
róaan.
Zgubione dow-ody RKU, wy- 
stawiioeie w Nofwytm focnyślu 
na ruaizy.ósko Czie-f/aw Sam- 
nowoki onięw-aźctłam.. 1G835 Pracownia gorsetów — ptdeca 

blus tonoozie, proistotmzymia«se 
dlla dizteci, pasy na ciążę, pma- 
ca solidna. Wanda Kęcińska, 
Slemkiiawócza 3, m 4 (Jeżyce)..

159Ł5

Unieważniam sknaidizłoime: me­
trykę ucodcenaa. świiadoctwio 
ukoaiczien*ja trzyletniej śred­
niej Szkoły Ogrodnitozej w Lu­
blinie i zielone rrawo jaizdy,
wydianc pnziee Urząd Woje­
wódzki w Kiielc-rch ca naizwiu 
sko Stanisław Wetryńistó, p. 
KobyKu, maj. Sroki'. 4-45

Peleryny, płaszcze gumowe, 
podklejam. naprawiam facho­
wo. Jeżyce^ SŃenkńfewócaa 9n,
m, 17. 10891

Unieważniam zig-ubiien-e za- 
śwróadczieiDĆie rejestracji, wy­
stawione priziez RKU Kościan 
na małzw^isko Jan Kordu®, Po- 
tamzycai, pow. Gostyń. 4-44

Do panów lekarzy. Zawsodla-
mi ani że przyjmuję pa-lnifla 
kwarcowe do reigeaŁcnacji lana,) 
kwtatraowych. Antoni Rutkow­
ska, Łódź. ul. Wólczańska 204. 
Umiwarsalna technilka instru­
mentów szklanych, tel. 147-57,

4-48

Unieważniam aaigubiomą kartę 
nejestr.acy • ną RKU Kafli,stz. — 
Walenty Roizpędownski. 10884

Pieniądz
Kupiec z kapitaiem 400 bw. 
przystąpi jatko wspólniku Of. 
„Par", Ratajcziaka7, pod 4.51i.

10995
Posiadam 650 tys., przystąpię 
do sp^iki. wzgil. oczekuję pro­
pozycji, pożyczka, wykluczona.
Of. „Głos Wtefltkop." nr 10951..

Poszukuję pożyczflnł 40 MO,— 
na mtesdąc. Dam ZEubezipdjeicae- 
nue a wysoki procent. Oferty 
„Głos Wtelkąp." nr 109(50.

Wolne lokale
Sprzedam restaurację w Śród­
mieście. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolska" nr 15799.

Garaże noclegowe Raczyń­
skich 12, teł. 22-98 8407

Zamienię 2 pokoje kuchnię 
Śiódimieście na jeden. Wanu- 
nek: przejęcie meibbk Oferty 
„Glos Wtelikofp." nr 15962.

Szuka lokalu
Mieszkania 2—3-pokojowego, 
możliwie w okolicy Jeżyc, 
szukam. Przeprowadzę re­
mont, ewentualnie przejmę 
meble. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 9668.

Student IV rok med. szuka po­
koju umeblowanego. — Oferty 
,,Pair", Ratajczaka 7, pod 4.43.

1H003

Dwaj kupcy wyremontują ma­
łą wilię dwumitesakaindową w 
zamian za możność aaaniiesiz- 
lonńia w niej. Zgłoszenia: „Be. 
Ha", pl. WoJco-ócd Itta (naroż­
nik 3 Maja). 15987

100 m2 ubikacji magaziynowe-j 
pilnie poszukuję praejściowo 
wzgl. na stałe. Oferty „Glos 
Wiełkopofliski" ar 10953.

Poszukuję pokoju lub pokoju 
kuchnią, mały remont zapła^ 
cę. Aleja Hetmańska 26, m. li.

10914
Poszukuję jednego pokoju z 
kuchnią wzgl. pokoju jatko 
sublokator. Szamarzeiwiskiego 
26a> m- 14._________  1(389,5

mniejszego pokoju. — Oferty 
óGłois Wiielkotp." nr 15890.

Pokoju niekrępującego wygo. 
d^V'ł poszukuje kawaler. Of. 
..Głos Wielikop." nr 15654.

Bezdzietni małżeństwo poszu­
kują jx>ko<ju wmeblowarnogo w 
Śródmieściu za dobrym wyna­
grodzeniem.. — Oferty „Głos 
W-Lebkopolski" nr 15893.

Przetarg
Urząd Zatridruieinta w Poznamiu ogłasza przetarg na wyko 

n.3in£e bućj G. - e~:zy ul. Cziainneckiego nr 9 prac:
stolliarskiicb, imrtataayjiniYch,, elektrotechnicznych, szkfcar- 
skwch, ślnsarckitch i nuakurckach.

Ofetrta aa wymienione roboty oailetży składać w Urzędzóc 
Zaitrudntenaa w Botzoiaaku przy ul ZwteirzynŁiecktej ar 17, po­
kój nr 34 do dnia 1S kwietnia 1946 r., tamże wydaj© się 
wroory ofert, ze ślepyrad kosztorysami). 4-42

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Motmopołu Spirytusowego ogłasue 

przetarg ndeograni-ozony na dostawę:
termoalkoholonnieray, alkoholomierzy, cukromaieroy, are 
ometrów i termometrów (ocechowanych i ze śwtadeci- 
wauna Głównego Urzędu Miar).

Oferty w z.ałaik«rwiar1yoh kopertach, zaopatrzonych w r.twpiis 
„Oferta na dostawę.........." maiieży składać w kancelarie głó­
wnej Dyrekcji P. M. S., Wansaawa, ud. Lestziwo 1, pokój na 109 
do dnia 15 kwietnia 1946 r., do godz. 12-tej.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 16 kwietnia., o godz. 15 rano
Bliżsize informacje dotyczące rodzaju przedmiotów mrąc 

iich ilości, obrayinaać można w Dyrekcji P. M. S., Warszawa-, 
Leszno 1., pokoi 212, w godz. 15—13.

Dyrekcja P. M. S. aaistrzega sobie prawo zmmiejiszeoDa łub 
zwiększenia ilości dostaw materiałów, podziału dostawy mię- 
dry_ki3ik)U oterentów, a także luaiewaiindtemia pmretargu bez po- 

5 tego tytułu odszkodowań. 3-397

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Moropolu Spirytusowego ogłasza 

przetarg nieograniczony na dostawę:
1) odozynmików chemicznych dla celów laboratoryjnych
2) szkła laboratoryjnego
3) przyrządów laboratoryjnych.

Oferty w załakowanyoh ko-pertach, zaopatrzonych w nonie
. Oferta aa dostawę.......... ’ aałeży składać w kaueekurdd głó­
wnej Dyrekcji P. M. S,, w Warszawie, ul. Leszno 1, pokój 
nr 109, do dnia 15 kwietnia 1946 r., do godz. 12-tej.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 16 kwietnia, o godz. 15 rano 
BBżasych informacji! orfioośnia wzmiacfco^anycli dtwtaw tek

co óo :«idii=ju praodraiołów jiak i odoaymmiików oraz icb ilo-ki 
otrzymać można w Dyrekcja P. M.. S Worszayya, Leszno nr 1 
pokój 212, w god>zćbach 10—13,

Dyrekcja P. M. S. zfflstraega sołit prayoo zmniajszamia M, 
zwdckszeiMa ifaśra dostawy, poózńało dostawy między kilku 
oteremtow, a także undeważnienta przetargu bez podania Drzv 
czyn i poneszenóa z tego tytułu odszkodowań. 3-398

Sąd Okręgowy w Poznamuu 
I Wydział Cywilny

Obwieszczenie publiczne
Sad Okręgowy w- Poanamóu podaje do wiadomości, że na 

podstawoe airt. 157 § 1 kpe niżej wymienieni aplikanci sądów 
w rommanuu zestala ustanowieni kuratorami do zatótęnowamia 
zwanych'nozwo'd‘owym nieznanych z miejsca pobytu po-

1'* H-€clb'e'r'ta d,° następowania Aleksandra Murach*
ostatnao zaan. w Poiznanśu — w sprawie z powództwa Bo­
lesłowy Murach z domu Budnik zóm. w Po-ananiu ud Gi»- 
wtema 16 m. 2 (I 2. C. 74/46).

Z Brencza Józefa do zastępowania Marty z Trittów Knw- 
ozynisk-eij, oatatnóo zam. w Poemaniu — w sprawie 
wodiztwa Maksymiliana Krawczyńskiego haindliowr* 
w Poeinamiu id. Długosza nr 3 (I 2 C. 79/46)

3 Beagandtego Teodora do następowania Stefana W-romrtw 
skaego stolarza ostatnio zam. w Poznaniu —'oax*'r 
Aoosta™ Wronowskiej Żory rtolaraa owdorótó
ok»ę, z dom, CMraecfcej iwm, w
Dabrogofsknego 26 I pbr, (I 2 C. 96/46). ”

4 Bnatseryka Antoniego do aaistępowomia Alartama
miimaw-Ta ostatnio zam. w Poznaniu _
wńdzW, A™. 2 WfecJręKrw/kS'

5 pl^S»DKta*’ S' w,ai' hi Tc" woSf

Oiatla z d Dzi.wrleia zam 2 Pówodizitwa Eliżkięty
rnićzta Opilemęę (’ 2 C 'Nowy To™7*1. 

Zitóliióilęso rtradrfka kwlejowęno
ŁąkojWia 42 w,. 16 (I 2 C. 27B/46L W «i-
brayrókM z dSnm^&wdkj 
w sprawię z powót
27^2 

Nieznanych

.. tatunio ziaui w iTiuno-j^w.

2 (I 2 C. 302/46). <>DtcniŁe * Bydgoszczy al Jasna

(-) Bryl
1Jl^®w>*ry miiKmętr 7,— zł, w£ękCennik ogłoszeń: Za tel

W lekJc,Ó 4ŁWó^f™",iz^rd7u^i7 ”',y?*Sz.e.'rSr«‘i drobnych 1-la-

-ff

udteęla s,ę. WszysUde osiawęria c.litEe J Jw wys^od« 
lowaniiean
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